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¿dnunistraeya, Ekspedycja i Bióro Eedakcy 
Wiluelmowskim placu pod Nr. 15.

i przy

Dzienn ik Pozn ański
wychodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poswiętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

od wiersza drobnego 15 fen. - Reklamy od wiersza 
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
do Bedakcyi, Adininistracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwiycaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do»; związku 
pocztowego niemiecko -austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasz® ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można takżo

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracąją się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
— Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
ase, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „invalidendank“ Behren- 
nad Alenem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Alosse. — W Plesze-

Na miesiąc czerwiec otwieramy osobną 
prenumeratę, którą obowiązane są przyjmować 
wszystkie cesarskie urzędy pocztowe.

Prenumerata miesięczna wynosi dla zamiej­
scowych 3 marki 5 fenygów, dla miejscowych 
S marki SO fenygów.

Ekspedycya Dziennika Poznańskiego.
^B^$i.'i^ęsK^^ismza!33SM«aaE^<jsaiS3iEaiiaEZ2ffiEaisaaF'eaBHffisnHszs

POZNAN, 24 maja.

Kto jeszcze nie wierzył dotychczas, że przesilenie 
gabinetowe, które księciu de Broglie oddało ster rządów, 
wynikiem było knowanych już z dawna intryg, ten o tern 
dzisiaj wątpić nie może. Nowy gabinet z pp. Broglie i 
Fourtou na czele zaledwie kilka dni istnieje a już wy­
pędził sześćdziesięciu kilku prefektów i podprefektów, 
powołując w ich miejsce ludzi nieprzyjaznych rzeczypo- 
spolitćj i gotowych każdćj chwili przeciwko nićj się obró­
cić. Miałożby to wszystko, miałyżby te rozporządzenia 
być dziełem kilku godzin? Czyż nie przygotowano już 
dawnićj tej długićj listy nowych urzędników i nie czekano 
tylko pierwszej lepszéj sposobności, ażeby z nią wystąpić? 
Czytając list marszałka Mac-Mahona — pisze Journal 
des Débats -- musimy sobie stawić pytanie, czy ży- 
jemy istotnie pod rządem instytucyi, których mecha­
nizm ulega prawidłom stałym, czy tćż oddani jesteśmy 
na łaskę jednego z tych rządów osobistych, w których 
osobiste natchnienie głowy państwa jest prawem najwyż- 
szém wszystko zginającem. Patrząc na to wszystko, co 
się dzieje — odzywają się znów Siècle i Rappel — 
czyż nie mamy wierzyć temu, czemu dotychczas nie wie­
rzyliśmy, t. j. że od chwili upadku p. Buffeta istnieje w 
pałacu elizejskim rząd tajny, którego celem zwalenie 
rzeczypospolitéj ? — Nic więc naturalniejszego, naszém zda­
niem, jak że w obec takiego stanu rzeczy, w obec ehwiej- 
ności z jeduéj strony marszałka, w obec klerykalno-mo- 
narchicznych intryg z drugiej strony — obawia się opinia 
Francyi, azali marszałek-prezydent nie ogłosi wkrótce 
stanu oblężenia w Paryżu i nie wystąpi otwarcie prze­
ciwko rzeczypospolitéj. Marszałek-prezydent nie mógłby 
wprawdzie, gdyby legalnej chciał się trzymać drogi, ogło­
sić stanu oblężenia. Jedyném prawem, które odnosi się 
do stanu oblężenia, jest prawo z 9 sierpnia 1849 roku, 
które postanawia w artykule 1, że stan oblężenia tylko 
w razie wielkiego niebezpieczeństwa na wewnątrz lub na 
zewnątrz może być ogłoszony; w artykule 2, że tylko 
Zgromadzenie narodowe ma prawo ogłosić ¿tan oblężenia. 
Konstytucya "z czasów cesarstwa postanawia wprawdzie, 
że cesarz ogłasza stan oblężenia, ale trudno przypuścić, 
ażeby marszałek odwoływał się na tę koijstytucyą cesar­
stwa. Monarchiczne dzienniki utrzymują, że tak mar­
szałek jak gabinet nie myślą o tak gwałtownych środ­
kach i t. p. — a mimo to, powtarzamy, rozpowszechnia 
się w Paryżu przekonanie, że ks, de Broglie nie zlęknie 
się takiego kroku, byle tylko nakazać milczenie prasie 
republikańskićj i złamać wpływ republikańskich stron­
nictw. Czemuż bowiem usiłuje nowy< gabinet na pier­
wszy zawsze plan wysuwać osobę mayszałka-prezydenta, 
czemuż walkę, jaka się obecnie toczy, stara się przed­
stawić jako walkę wymierzoną przeciwko prezydentowi? 
Nie dzieje się to z pewnością przypadkowo, bez roz­
mysłu. I tak organ ks. de Broglie, Le Français, 
zamieszcza artykuł pod tytułem: Mac-Mahoniści i Gam- 
beciści, który tak się kończy: „Walka rozpoczęta nie 
prowadzi się przeciwko temu lub owemu ministrowi, ale 
toczy się między radykalną większością, dowodzoną przez 
Gambettę, a marszałkiem Mac-Mahonem. Napastnicy 
sami się zdradzili ze swoim celem, a celem tym jest: 
zrzucenie marszałka a w jego miejsce postawienie Gam- 
betty. . Zgadzamy się na postawienie takiego pytania, 
niechaj naród wybiera między Gambecistami a Mac-Ma- 
honistami!“

Pizeciwko przypuszczeniu, jakoby marszałek Ma< 
Mahoń nowy wybierając gabinet, chciał zwalić rzeczpc 
spolitą, powstają naturalnie dzienniki sprzyjające rządowi 
jedynym ich argumentem charakter marszałka, któr 
obejmując prezydenturę i wydając ostatnie orędzie oświać 
ożył, że nie zmieni konstytucyi. Co do nas, chętnie u 
Mierzylibyśmy w szczerość tych oświadczeń, gdyby mai 
szalek postępował także w duchu tego oświadczeni!

myśli o utrzymaniu rzeczypospolitój, kto nie myś 
zmienić formy rządu, którą zaprzysiągł, ten nie otacz 
S‘6 mężami, którzy znani są jako wrogowie rzeczypospc 
“tćj, ten z pewnością nie zachodzi tak daleko w reakcy 
Jak zaszedł marszałek. W najlepszym razie chyba t 
Powiedzieć można, że marszałek-prezydent sam nie wic
“okąd idzie, albo raczej, dokąd go pchają.

Jak prasa europejska zapatruje się na ostatnie wy 
Padki w Francyi, podnosiliśmy już niejednokrotnie. Dzi 
’n] ?a .m’en’an)Jh żc “ziezmiL^Jberlińskie do potępieni 
0Gają jeszcze podejrzenie. Najoględniej wyraża się jc 
-ze Prov. Korresp. Marszałek Mac Mahoń, s: 
wa urzędowego organu, chce oprzeć się na tśm stron 
lwie, któremu po upadku Thiersa zawdzięcza swój 
mesienie. Odroczę ->a którćm, jak się zdaje dru

?ęzc- 4 tygodnie, będzie prawdopo
stępę, .o rozwiązania izby deputowanych

■ ania nowych wyborów, za pomocą których 
tronnictwa a zarazem ultramontańskie odzyskaj: 
a w zeszłym roku włafzę. Wpływy i okoliczno 
'e spowodowały tę zadziwiającą zmianę w Frań 
iszają zwłaszcza wśród obecnych stósunków d 
ia bacznój uwagi na dalszy bieg tego noweg

-*-vauenia.
W kwestyi wschhodnićj zaznaczyć dzisiaj winniśmy, 

unia demarkacyjna, o którą, jak już wczoraj pi- 
®ny, układać się mają Rosya i Anglia, coraz więcej 
‘“»je prasę europejską. Nie wierzono z początku

tym pogłoskom, korespondent augsb. A 11 g. Z t g. na­
zwał wieści o linii demarkacyjnćj zwykłemi kombina­
cjami dziennikarskiemu Dzisiejsze natomiast wiadomo­
ści podnoszą, że w istocie rozpoczęła Anglia rokowania 
z Rosyą, których celem oznaczenie takiej linii demarka- 
cvjnćj w Turcyi europejskiej, po za Jttórą nie ma być 
wolno przechodzić armii rosyjskićj. Pośrednikiem w 
całćj tćj sprawie układów ma być ks. Bismarck, który 
nawet z wielką gotowością podjął się podobno tćj roli.

Co zrobi Serbia w ciągu wypadków, czy zachowa 
ścisłą neutralność lub czy udział weźmie w walce — nic 
dotychczas nie wiadomo. Uderzającą jest tylko rzeczą, 
że kiedy z jednćj strony donoszą o ciągiem zbrojeniu 
się Serbii i oznaczają nawet już chwilę, w którćj książę 
Milan wypowie wojnę, z drugićj podnoszą bezustannie 
dzienniki, że Rosya robi, co tylko może, ażeby odwieść 
księcia serbskiego od takiego zamiaru. Rada nasza — 
piszą z Petersburga — którą udzieliliśmy Serbii, jest 
jasną i stanowczą, bo tćż sprzeciwiałoby się naszym 
interesom, gdybyśmy obojętnćm patrzeć mieli okiem, jak 
w naszćm sąsiedztwie konstytuuje się ąakieś panslawi- 
styczne państewko, w którego skład rewolucyjne wcho­
dzą żywioły.

Po wiadomości z teatru wojny, które dzisiaj nic 
ważniejszego nie donoszą, odsyłamy do właściwej rubryki.

W sprawie legionów.
Pisaliśmy już po kilka kroć na tćm sanaćm miejscu 

o legionach, tworzących się w Carogrodzie; dziś znów w 
tej sprawie się odzywamy a bierzemy do tego assumpt 
z powodu kilku słów korespondenta naszego lwowskiego 
w jego korespondencyi pod właściwą rubryką mieszczącćj 
się, do nas zwróconych. Sz. korespondent ma widocznie do 
nas żal, że nie godzimy s.ę na jego teoryą co do istniejącego 
faktu. Jakże przecież moglibyśmy się godzić na fakt, 
który nie jest ani wypływem życzeń kraju ani jego pra­
gnień a, co najważniejsza, który w stanie, jak dziś rze­
czy stoją, w obecnych stósunkach międzynarodowych nie 
może przynieść żadnej korzyści krajowi. Dla nas miarą 
obliczenia się z każdym faktem jest, jak to już nieraz 
powiedzieliśmy, interes polski, ii tylko, powtarza­
my, interes polski, a dla niego nie upatrujemy 
w mięszaniu się w tćj chwili w zatarg rosyjsko-turecki 
najmniejszej korzyści. Turcja za słaba, abyśmy się mo­
gli na nićj oprzeć, a po za Rosyą, jak dziś przynajmnićj 
cała sytuacya się przedstawia, stoją silne potęgi, w obec 
których inne, na które liczyćbyśmy mogli, zajmują bar­
dzo niepewne, niejasne a co najmniej, wahające stanowi­
sko, z którego w jaką się stronę zwrócą, rzecz bardzo 
a bardzo wątpliwa.

Skoro więe taka dziś jest sytuacya, sytuacya nie 
pozwalająca, biorąc rzeczy na chłodno, snuć żadnćj w 
obecnćj chwili nadziei, to jakże moglibyśmy popierać 
sprawę, która, przypuszczamy, jest wynikiem gorących i 
szlachetnych życzeń dla ojczyzny, ależ pytamy się, czy 
zapał, czy gorące serce nie winno się hamować, jeśli 
istotnie pragnie dobra ojczyzny, rozumem? Zgrzeszy­
liśmy już nieraz gorączkowemi porywami, nie obliczają- 
cemi się z żadnemi danemi; dziś strzeżmy się tych sa­
mych błędów i nie ryzykujmy, bo nigdy a zwłaszcza w 
stanie, w jakim jesteśmy, nie wolno nam ryzykować. Ci 
panowie, którzy formują legiony, nie pytali się, czy 
kraj godzi się na to, zkądże więc dziś w tćm nieobliczają- 
cćm się z stósunkami, gorączkowem dziele kilku ludzi ma 
brać udział? Gdyby się byli zapytali go, z pewnością 
dałby im był taką radę, jaką my w tćj chwili dajemy: Nie 
wiążcie się teraz z żadną z stron wojujących, nie mięszajcie 
się do ich krwawych zatargów, bo krew i życie każdego 
z nas całkowicie do ojczyzny należy a ojczyzna z ofiary 
waszćj w tym zatargu w dzisiejśzćm jego stadyum ża­
dnćj korzyści nie odniesie i odnieść nie może. " Trzeba 
czekać z bacznością i przezornością na pomyślniejszą 
chwilę i pomyślniejszą sytuacyą.

Czyż nigdy nie stanie nas na cierpliwość i wiecznie 
toż samo powtarzać się ma, że w chwili nie stósownćj 
się wyrywamy ?

Słowa nasze, być może, brzmią chłodno, ale są wy­
pływem gorącćj miłości ojczyzny i gorącego pragnienia 
służenia jćj rzetelnie. Nasza cała przeszłość, do którćj 
nawiasowo się odwołujemy, winna być rękojmią szczerych 
naszych intencyi i głębokiego naszego przekonania. Ro­
zumiemy i pojmujemy ofiary i gotowi na nie jesteśmy, 
ale nie na ofiary bezpożyteczne. Dla tego ubolewamy, 
że w skutek gorączkowości znów ich dość spłonąć może 
bezskorzystnie, dla tego ubolewamy, że dzieci wyrywają 
się naprzód i spieszą ginąć bez żadnćj korzyści.

Na to jedyny środek, abyśmy z odwagą męzką wy­
powiadali otwarcie swe przekonania, nie dali się uwodzić 
żadnym ułudnym ognikom, aby starsi i wpływowi w całćj 
naszćj ojczyźnie podnieśli głos a ujęli ster w swe 
ręce, — aby rąk nie zakładali. — Bez tego, — 
a w tym względzie zgadzamy się z szanownym na­
szym korespondentem, — szaleńcy będą rćj wodzili a 
dzieci będą wędrowały do legionów; takby się działo, 
gdyby ludzie poważni i wpływowi od wszystkiego umy­
wali ręce. Tego nie chcemy ani życzymy sobie, owszćm 
domagamy się wciąż sterownictwa rozumnego, rozsą­
dnego, sterowuictwa z kraju wyszłego i w kraju pozo­
stającego. A jesteśmy głęboko przekonani, że to się 
stanie; w jaki sposób, nie do nas należy nakreślać ku 
temu praktyczne drogi, rzuciliśmy myśl, wierzymy, że 
ją podejmą ci, który mają zaufanie i wpływy w kraju, i 
wedle możności wżycie wprowadzą. Gaz. Naród, 
godzi się w tym względzie z nami, — wyraża jedynie 
pewne wątpliwości co do praktycznego przeprowadzenia 
tćj myśli. — Sądzimy przecież, że przy bliższćm zajęciu 
się tą sprawą wątpliwości te znikną. Gaz. Toruńska 
sądzi, że tą drogą nie zajdziemy daleko; być może, ale 
nie zajdziemy do legionów bezpożytecznych i do działa­
nia każdy na swą rękę. Ścisłe zespolenie się z sobą co

ńajmnićj przeszkodzi gorączkowym, bezpożytecznym po­
rywom.

Wreszcie nadmieniamy, choć to prawie zbyteczne, 
iż bynajmnićj nie piszemy się na podobne dzikie zdania 
jak krakowskie, że kto dziś walczy przeciw Rosyi, ten 
walczy przeciw Polsce; lub na podobnego brzmienia sła­
wną bezimienną odezwę emigracyi paryzkićj, którą tćż 
nie dawno jako curiosum podaliśmy. Gdybyśmy coś 
podobnego przypuszczali, musieliśmy zarazem przypuścić, 
żfi kto walczy za Rosyą, tćm samem walczy za Polskę a 
pytamy się, czy ktokolwiekbądź, kto posiada tylko pięć 
zdrowych zmysłów, może coś podobnego przypuszczać? My 
twierdzimy, — że dziś tocząca się walka nawet bez­
pośrednio nie dotyka interesu polskiego — w obec więc 
tego nie ma tam nic dla nas do roboty. Gwarancye 
tureckie, — choćby najszersze tego interesu nie stwo­
rzą i stworzyć nie mogą; Turcya za słaba, aby mogła 
prócz siebie o kimkolwiek myśle£ i zrobić coś dla niego, 
żądać więc od nićj, jak tego się domaga Gaz. Nar., 
gwarancyi, do niczego dodatniego, gdyby nawet dane były, 
nie poprowadzi. Nie obawiajmy się więc wezwaniu jćj być 
niepotulnymi; interes Polski żadnego ztąd zwła­
szcza wśród sytuacyi obecnćj szwanku nie poniesie.

Wreszcie nadmieniamy tu, iż nakładem drukarni 
J. I. Kraszewskiego (Wł. Łebiński) wyszła bro­
szura przez S. W. pod tytułem: Niepoprawni. 
Autor jćj występuje gorąco i stanowczo przeciw legio­
nom i w ogóle przeciw wszelkiemu mięszaniu się przez 
nas do obecnego zatargu. Jakkolwiek nie godzimy się 
wcale na jego wywody, co do samćj konkluzyi przecież 
wyżćj przez nas streszczonćj w zupełnćj z nim jesteśmy 
zgodzie.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał t jenerał-adjutantowi swemu, jenerał-feldmar- 

szalkowi baronowi Manteuffel pozwolenie do noszenia wiel­
kiego krzyża królew. bawarskiego orderu wojskowego Alaksa- 
Józefa.

Lwów, 22 maja.
(Niepodległość Rumunii a Austrya. — Korpus obserwacyjny. — 
Chaos wiedeński. — Arcyksiążę Albrecht ustępuje? — Alidhat 
wraca. — Legiony. — Prezydent miasta do Wiednia — Ban­

kiet. — Aforgen-Post — Wojskowe.)
(T) Wikła się coraz bardzićj i dalej wikłać się 

będzie. Wojna wschodnia wnet stać się może europej­
ską. W najbłiższćj przyszłości będzie musiała Anglia i 
Austrya wmięszać się w nią czynnie i otwarcie. Rumu­
nia wypowiedziała już Turcyi wojnę formalnie. To mniej­
sza. Ważniejszą jest nowina, że Rumunia ogłosiła się 
państwem niepodległćm. Szczęść jćj Boże! Trudno bo­
wiem nie życzyć Rumunom niepodległości, ależ fakt ten 
jest ogromnćj dla Austryi doniosłości, cóż Wiedeń, cóż 
Peszt na to? Wszak ze 7,670,000 Rumunów, prawie 
połowa, bo przeszło 2,700,000 żyje pod panowaniem 
Austryi? Wszak ogłoszenie Rumunii państwem niepod­
ległćm to zapowiedź zamachu na całość Austryi, zapo­
wiedź anektowania do niepodległćj Rumunii podległych 
Austryi ziem rumuńskich, więc znacznćj części Siedmio­
grodu, Bukowiny i Banatu! Wypadek ten może wpły­
nie na stanowczą decyzyą rządu austryackiego. Na te­
raz nakazał już wystawienie korpusu obserwacyjnego w 
Siedmiogrodzie. Pisałem w jednym z ostatnich listów 
że w Wiedniu zaczyna przeważać wpływ arcyksięcia Al­
brechta. W ostatniej zaś korespondencyi wyraziłem na 
podstawie dobrych informacyi z Wiednia wątpliwość o 
zwycięztwie partyi bohatera z pod Custozzy, który tak 
uporczywie doradza podanie ręki Rosyi. Otóż dotych­
czas nic się nie zmieniło. Dwa potężne prądy walczą 
z sobą i, jakkolwiek wszystko zdaje się przemawiać za 
tćm, że Austrya ulegnie wpływom petersburgskim, wie­
rzyć w to nie chcę. Wiadomości są najsprzeczniejsze. 
Donoszą np. o prawdopodobnym zjeździe cesarza austry­
ackiego z carem a równocześnie donoszą o prawdopodo- 
bnśm zupełnem usunięciu się arcyksięcia Albrechta z 
czynnćj służby. Co do tego usunięcia się arcyksięcia 
— tak ogromny wywierającego wpływ na postanowienia 
cesarza austryackiego, dodam, że od tygodnia mówią o 
tćm w tutejszych kołach wojskowych jako o rzeczy nie- 
uniknionćj.

Telegram z Carogrodu z dnia wczorajszego po­
twierdza wiadomość, którą w ostatnim liście przesłałem, 
o mającćm jeszcze w maju nastąpić powołaniu Midbata 
do Carogrodu. Według tego telegramu został były w. 
wezyr już wezwany do powrotu, ponieważ sułtan posta­
nowił oddać mu ster rządu.

O legionach polskich pisać nie chcę. Zaczekam. 
Może przyjdzie czas, w którym redakeya Dziennika 
przyzna mi słuszność, że faktu istniejącego ani igno­
rować ani przeciw niemu występować nie należy, lecz że 
sprawę nieopatrznie poczętą w dobre ręce oddać się po­
winno. Może jednak jestem w błędzie. Zaczekam, tu 
tylko nadmienię, ograniczając się na podaniu faktów mo­
gących być publikowanemi, że Dziennik Polski 
w dodatku nadzwyczajnym donosi w telegramie z Caro­
grodu, iż „formacya legionu postępuje pomyślnie“, a 
Gazeta narodowa w dzisiejszym dodatku ubolewa, 
że kilku chłopców 13 do 14 letnich mszyło do Turcyi 
na Wołoszczyznę i na Węgry. Trzech, którzy przez 
Wołoszczyznę wybrali się, zatrzymano w Itzkanach na 
granicy i odesłano do Lwowa. Smutny fakt. Ale czyż 
może kogo zadziwić, jeżeli ludzie poważni od wszystkie­
go umywają ręce i prócz negacyi nic nie mają do dania? 
Wtedy szaleńcy lub gorsi jeszcze rćj wodzą i dzieci idą 
do legionów. Zdania jak owo wiekopomne, wyszłe z Kra­
kowa, że „kto z Polaków walczy dziś przeciw Rosyi, 
walczy przeciw Polsce," lub zdania ogłoszone w owćj

pseudoodezwie „krążącćj między emigracją we Fran­
cyi,“ tylko przeciwny zamierzonemu mieć mogą skutek. 
Lecz dość o tćm. Zaczekam.

Prezydent miasta Lwowa zaraz po wyprawionym 
mu przez Radę miejską bankiecie wyjechał do Wiednia, 
aby podziękować cesarzowi jak zwykle za potwierdzenie 
jego ponownego wyboru. Bankiet, jakkolwiek nie wszy­
scy radni brali w nim udział, wypadł bardzo dobrze. 
Byli sami swoi, bawiono się więc serdecznie i serdeczne 
wznoszono toasta. Najlepićj przyjęto mowy pp. Gold­
mana, Gromana, Romanowicza i Dobrzańskiego, odno­
szące się do najżywlćj każdego z nas zawsze a szczegól­
nie dziś obchodzącćj sprawy.

Najszanowniejszy mój kolega wiedeński robi mi de­
likatnie wymówkę, iż i ja powtórzyłem pogłoskę o na­
byciu wiedeńskićj Morgenpost przez pp. ks. Czar­
toryskiego i Jul. Czerkawskiego, gdy takową nabył p. 
Zygmunt Kaczkowski. Ja podobno ostatni wiadomość 
tę powtórzyłem, podali ją przedemną korespondenci wie­
deńscy pism tutejszych i to kilkakrotnie. Szkoda, że 
szanowny kolega wiedeński nie doniósł zaraz, będąc w 
Wiedniu, Dziennikowi, kto nabył Morgenpost. 
Nie byłbym mylnie wymienił osoby nabywcy i sprosto­
wanie byłoby zbytecznćm.

Dowiaduję się, że administracya wojskowa w skutek 
nowych nakazów w wielkim jest ruchu. Chodzi, o ile 
wiem, o skompletowanie magazynów. O mobilizacyi nie 
ma jeszcze mowy i nie ma potrzeby. Prócz wystawienia 
korpusów obserwacyjnych w Siedmiogrodzie i w Banacie 
nic na teraz więcej nie ma być zrobionćm. W razie po­
trzeby wystarczy tydzień czasu, aby całą armią zmobili­
zować. Tćj potrzeby teraz jeszcze nie widzą, ale prze­
widują ją wojskowi w blizkićj przyszłości.

Z teatru wojny.
® nad Prutu i Dunaju.

Z Bukaresztu jedną i jedyną odbieramy dzisiaj de­
peszę, odnoszącą się do ruchów armii rosyjskićj. Wedle 
nićj zajęła już armia rosyjska nad Dunajem aż do Aluty 
swoje strategiczne stanowiska. Ta sama depesza nadmie­
niając, że dotychczas nie określono jeszcze ostatecznie 
stósunku armii rumańskićj do rosyjskićj donosi zarazem, 
że armia rumuńska koncentruje się po za Alutą.

Sądząc z dotychczasowych dyspozycyi — pisze Pol. 
Corresp. — można powiedzieć na pewno, że Rosyanie 
na kilku naraz punktach będą usiłowali przeprawić się 
przez Dunaj. Da się dalćj powiedzieć mniej więcej na 
pewno, że jeden silny korpus będzie usiłował pod Braiłą 
wtargnąć do Dobruczy i że Turn-Magurelli i Zimnica 
będą punktami przeprawy. Wojska rosyjskie tak są 
rozdzielone, że można je z wielką szybkością przerzucić 
na punkta potrzebujące sukursu. Armia rumuńska cofa 
się do małćj Wołoszczyzny.

3K azyatyckiego teatru wojennego.
Zdobycie przez Rosyan Ardahanu jest może nie 

tyle materyalnćj co moralnej doniosłości. Prawdą jest, 
że Ardahan jest kluczem linii Kur i zamyka wszelkie 
komunikacye, jakie od rzeki Kur prowadzą w kierunku 
północnym i zachodnim Karsu i że dziś łatwą będzie 
dla Rosyan! rzeczą obsaczyć szczelnie warownią tę i od­
ciąć ją od Erzerum. Nie da się dalćj zaprzeczyć, że 
Ardahan jest kluczem owych komunikacyi, które od 
wyższego Kuru wiodą do Czorok-Czai, że przeto zagro­
żonym jest także związek Batumu z Erzerum. Niezawo- 
dnćm jest w końcu, że Rosyanie zdobywszy Ardahan- 
otwarli sobie drogę do Erzerum. Z tego, cośmy powie, 
dzieli, pozna każdy, że zajęcie Ardahanu jest niezwykłćj 
dla broni rosyjskićj doniosłości.

Lecz wszystkie te korzyści niczćm nie są w obec mo- 
ralnćj klęski, jaką zadali Turkom przez zdobycie Arda­
hanu Rosyanie. W kilku godzinach udało się wojskom 
rosyjskim zdobyć warownią, która, choć cytadela jćj roz­
sypywała się w gruzy, była otoczoną siłnemi redutami i 
fortami, uzbrojoną w ciężkie najnowszego wagomiaru 
działa i zaopatrzoną w dostateczną załogę. Niesłycha- 
nćm było dotychczas w tureckich dziejach wojennych, 
by załoga jakićjś warowni po krótkićj pukaninie, nie 
odczekawszy nawet szturmu, miała opuszczać w dzikim 
nieładzie powierzone sobie stanowiska.

Dotychczas odznaczali się zawsze Otomanie tćm, że 
przywykli bronić zaciekle, do ostatniego rzec można, żoł­
nierza miejsc warownych. Oblężenia Braiły i Warny z 
roku 1828, Sylistryi i Karsu z roku 1828, 1829 i 1854 
są pod tym względem najwymowniejszemi dowoda­
mi. W obecnćj dopiero wojnie poczyna znikać aureola, 
jaka otaczała dotychczas żołnierzy tureckich, będących 
par exellence żołnierzami fortec. — Bajasid o- 
puścili bez wystrzału a wkrótce potćm wydali po nic 
nieznaczącćj walce Ardahan w ręce nieprzyjaciela. — 
Oba te przykłady wystarczą do należytego scharaktery­
zowania ducha wojsk tureckich w Azyi. Być może, iż 
W. Porta lepsze swe siły pozostawiła w Europie a o- 
bronę posiadłości azyatyckich pośledniejszemu pozostawiła 
żołnierzowi; fakt jednakże pozostaje faktem, że ostatnie 
niepowodzenia broili tureckićj bardzo niekorzystne wy­
warły wrażenie tak na resztę wojsk sułtańskich operu­
jących w Azyi jak i ludność mahometańską. Obawiać 
się należy, by złe to wrażenie nie udzieliło się armii 
Mukhtara paszy, zaslaniającćj najgłówniejszą pozycyą, 
bo Kar s. Kars wprawdzie doskonale jest obwarowany, 
zaopatrzony w liczne najnowszćj konstrukcyi działa i 
posiada silną załogę, wszystko to jednak na nic sie nie 
przyda, skoro komendanci małego są ducha a żołnierz 
zdjęty trwogą. Naczelnemu wodzowi armii tureckićj w 
Azyi, Mukhtarowi paszy, który, jak wiadomo, nie wy­
niósł wawrzynów z przeszłoroeżnej wyprawy w Herco- 
gowinie, zarzucają brak wytrwałości i tćj żelaznćj energii,
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która sama jedna dzisiaj, jak się zdaje, mogłaby przy­
wrócić zwolnioną w armii azyatyckiój karność i zapewnie 
powodzenie sztandarom tureckim.

Być może, że dotychczasowe na teatrze azyatyckim 
niepowodzenia dadzą się choć w części powetować ope- 
racyami przedsięwziętemi ze strony tureckićj przeciw 
obu skrzydłom rosyjskiego frontu zaczepnego.

Od jeziora Wan, a więc z właściwego obszaru Kur- 
dów wyruszyła kolumna turecka złożona z 3500,,Kurdów, 
12,000 baszibuzuków i 5 batalionów wojska regularnego 
z odpowiednią liczbą dział na północ z zamiarem poda­
nia stojącemu w Karaklissie wojsku tureckiemu ręki, 
odebrania Rosyanom Bajazidu i wkroczenia w granice 
rosyjskie w kierunku Eriwanu. Przedsięwzięcie to me 
jest tak łatwćm do wykonania, choćby się jednak całko­
wicie niepowiodło może przepłoszyć trochę Rosyan i prze­
wlec ich operacye przeciw Karsowi.

Druga wyprawa turecka skierowaną jest przeciw 
prawemu skrzydłu rosyjskiemu a punktem wyjścia jćj 
jest Suchumkale. Dotychczas wysłanym przeciw po­
wstańcom czerkieskim wojskom rosyjskim nieudało się 
ich rozproszyć i zająć napowrót Suchumkale. Owszćm 
okręta tureckie bombardują bezustannie warownie nad­
brzeżne i wysadzają na ląd licznych żołnierzy. Uda im 
się utrzymać powstanie aż do przybycia owych 10,000 
żołnierzy, którzy wsiedli w zeszły piątek zabierając z 
sobą 5Q,000 karabinów w Carogrodzie na okręta a to w 
zamiarze wylądowania na wybrzeżu kaukazkióm wtedyć 
łatwą będzie Turkom rzeczą wystąpić zaczepnie w kie­
runku Kutaisu i doliny riońskićj i zagrozić tćm samćm 
podstawie operacyjnćj wojsk rosyjskich. Jenerał Kra- 
wczeńko, obecny komendant Kutaisu nielicznemi tylko 
rozporządza siłami, mimowoli przeto byłby zmuszonym 
do defensywy. __________

pesze :
Z Bukaresztu dochodzą nas dzisiaj następujące de­

Izba deputowanych przyjęła projekt do ustawy, we­
dle którego wszyscy pozostający w służbie państw obcych 
oficerowie narodowości rumuńskiej mogą być w tym sa­
mym stopniu przyjęci do armii rumuńskiej.

Pałac letni w Controzeni (pod samym Bukaresztem) 
przysposobiają na mieszkanie dla cara. Słychać, że ca­
rowi będzie także towarzyszył niemiecki pełnomocnik 
wojskowy, jen. Werder.

Rząd ogłasza, że w wszystkich dotychczasowych 
walkach miała armia rumuńska jedynie 3 rannych i 6 
zabitych.

Z Serbii.
Z Białogrodu donoszą (przez Wiedeń) do petersbur­

skiego Herolda pod dniem 18 wieczorem. „Cała mi- 
licya otrzymała rozkaz, aby była gotową do wymaiszu, 
Horwatowicz zostaje dowódzcą armii Timoku; sztab je-
nerałny reorganizują, pułkownik Dragoszewicz został jego 
szefem. Alimpiez, dowódzcą armii nad Driną, wyjechał
już do Szabacu, dokąd wysłano amunicyą, zapasy żywno 
ści i ambulanse. Kladowę i Niegocin fortyfikują.

Tenże Herold petersburski pisze: „W obec twier-

góły;
O zajęciu Ardahanu dochodzą nas następujące szcze-

Jenerał Dewel przed przekroczeniem rzeki Kur, 
nad którćj brzegami leży Ardahan, podzielił armią swą 
liczącą około 17,000 ludzi, a złożoną z 20 i 39 dywizyi 
na dwie kolumny, z których kolumna główna przekro­
czyła Kur pod Ur, podczas gdy słabsza obrała kierunek 
ku Awramak. Gros armii maszerowało przez Oljczek i 
zdobyło w dniu 16 maja dwie reduty Ardahanu, leżące 
pomiędzy Geljawerdu i Sasara. Następnego dnia rozpo­
częto bombardowanie Ardahanu i późnym już wieczorem 
poszli Rosyanie do szturmu. Szturm przypuszczony do 
Ardahanu o tak późnćj porze oraz ucieczka Turków z 
miasta prawie bez oporu, każą się domyślać, że Turcy 
nie spodziewali się szturmu w dniu 17 maja i zostali 
z nienacka zaskoczeni.

Inne sprawozdania donoszą, że cała dywizya pie­
choty pod wodzą jenerała Dewel oraz kaukazka dywizya 
grenadyerska pod dowództwem jenerała księcia Tarchan- 
Murawowa brała udział w szturmie na Ardahan. W °- 
góle angażowanych tam było 20,000 Rosyan z 40 dzia­
łami. Najwięcćj odznaczył się przytóm pułk elźbieto- 
grodzki pod dowództwem księcia Amiradczyłowa. Tort 
Elor-Ogli, jako najsłabszy, najpierw był wzięty. Tu­
reckie baterye forteczne starego systemu zmuszone były 
w niedługim czasie do milczenia.

uwagę swych czytelników na opinią publiczną o Rosyi I ralnego porządku.“ Natomiast też podało się do dymi- 
w Prusach i Austryi i wywodzi ztąd, że choć rządy tych ■ urzędników renublikanskieh. „k „
państw są przyjaznemi dla Rosyi, dowierzać temu nie 
należy, bo rządy mogą, uledz nieprzyjaznym dla Rosyi 
prądom opinii publicznej.

Czesi za pośrednictwem pana Skrejszowskiego prze­
słali na ręce znanego panslawisty Aksakowa szablę ho­
norową dla jenerała Czerniajewa wraz z adresem, w któ­
rym wyrażają życzenie, aby rosyjscy wojownicy mogli 
mieć wkrótce zręczność walczenia nad brzegami Morawy 
za świętą sprawę Słowiańszczyzny.

St. PietiersburgskijaWiedomosti roz-

syi wielu wyższych urzędników republikańskich, jak p. 
Meline, podsekretarz stanu w ministerstwie sprawiedli­
wości, p. Louis Passy, podsekretarz stanu w ministerstwie 
skarbu, p. Lenoel, dyrektor spraw kryminalnych w mi­
nisterstwie sprawiedliwości, p. Palain, dyrektor perso- 
nału w ministerstwie skarbu, p. de Boislich, dyrektor 
bezpieczeństwa publicznego, i p. Renouard, senator i 
prokurator jeneralny przy trybunale kasacyjnym.

Nowy rząd zwraca już prócz tego uwagę swoją na 
nowe wybory, które może już za miesiąc rozpisane zo­
staną. W tej mierze są pp. de Broglie i Fourtou mnie­
mania, że pp. Buffet, który przewodniczył wyborom znisuia sie obszernie o stracie Suchumkale a winę tćj , ,Ety przypisują ludności miejscowój, która od razu 20 lutego 1876, me był dość stanowczym i bezwzglg- 

stanęła po stronie Turków i pomogła im do wzięcia dnym, także z wyborów wyszła izba republikańska; 
miasta i jego spalenia. A nie tylko miejscowa lu- sądzą więc, że przy użyciu odpowiednich śiodków i nu­
dność stanęła przeciw Rosyi, lecz i ludność okolicy, mo obecne usposobienie kraju można go przymusie, aby 
Wedle rzeczonego pisma miejscowój i okolicznój ludności przy przyszłych wyborach wybrał deputowanych klery- i pierwtój chwili 10 1 kalno-reakcyjnych. Za przykład obrali s»b,e przytim
tysięcy. Skutek to propagandy tureckićj, propagandy 
od dawna prowadzonćj, bo zaraz po wypowiedzeniu przez 
Rosyą wojny rząd turecki wysłał na Kaukaz znaczną 
ilość derwiszów i ulemów a w ślad za nimi wysłano 5 
dowódzców, którzy porozumieli się z mieszkańcami. 
Dziś cała okolica Suchumkale objęta powstaniem, któ-

cesarstwo, sądząc, że te same środki też same sprowadzą
rezultaty. -

Zresztą miał się p. Fourtou wedle Gaulois,
który stał się niejako półurzędowym organem nowego 
rządu, wyrazić do przyjaciela w przedmiocie środków i 
planów jego w sposób następujący: „Koledzy moi i jaleuze lici u i u. r -------- 1710 pała OKOllca ouciiuiunaie uuęw. uu neminem, nw- . v v ,, . - „

dzeń ajentury telegraficznój rosyjskićj, że książę Milan , ki dośtarcza przez Suchumkale broni i wiemy dobrze, że dzierżymy posady niebezpieczne; lecz
, mvśla. ahdvkaevi. zapewniam nas v nlan nasz do rzale obmyśliliśmy. Gdybyśmy zwykłe tyl-nosi się na prawdę z myślą abdykacyi, zapewniają 

z dobrze powiadomionego źródła, że wiadomość ta jest 
bezzasadna, równie jak doniesienie, iż książę ten ma tu­
taj (do Petersburga) przybyć. Położenie Serbii z powo­
du ścierania się stronnictw i wojny wybuchłój na granicy 
jest zbyt ciężkie, by naczelnik kraju mógł się oddalić na 
czas dłuższy lub krótszy. Za to potwierdza się wiado­
mość, że konsul jeneralny rosyjski p. Karcow został od­
wołany i z Białogrodu wyjechał, zostawiając sprawy kon­
sulatu swojemu sekretarzowi. Pan Karcow powołany tu 
został dla złożenia sprawy osobiście co do nieporozumień 
zaszłych pomiędzy nim a piinisterstwem serbskióm. • 
Dzienniki wiedeńskie, może z polecenia, milczą o tych 
wojennych przygotowaniach Serbii, o których Herold 
w sposób tak stanowczy donosi.

Z Białogrodu telegrafują podd. 22 bm. do N. W.

plan nasz dojrzale obmyśliliśmy. Gdybyśmy zwykłe tyl­
ko na zawołaniu mieli środki, zostalibyśmy może zwy­
ciężeni. Wiemy, że nie łatwo obalić to, co zrobiono 
od lat sześciu. Śmiałość nasza nie wystarczałaby 
— by w pięciu miesiącach zburzyć fortecę — która 
rewolucya pobudowała. W przeddzień wyborów do rad 
departamentowych i gminnych nie podobna przedsiębrać

amumcyi. . .
Moskiewskija Wiedom os 11 zarzucają An- 

‘ glii i Austryi, że knują wrogie zamiary przeciw Rosyi, 
i dla tego domagają się, aby rząd rosyjski wystąpił przeciw 

-nim śmiało i otwarcie, nie czekając, aż intrygi w owoc 
gorzki dla Rosyi dojrzeją. .

W nhpc teao Śiewiernyja Wiedomosti o- . —r---------  . ,
świadczają iż nie należy myśleć o śmiałóm wystąpieniu, regularnego oblężenia. Administracyą zmienimy zupeł- 

d?w™óm 7. Eurona. Dziennik I nie. Zapobieżymy wszelkim melegalnościom a akcyą na­
szych przeciwników ograniczymy ile możności, lo je­
dnak nie wystarczyłoby. Cała nasza nadzieja polega na 
bezpośredniej interwencyi marszałka, która nastąpi w

lecz o porozumieniu się wczesnóm z Europą. Dziennik 
ten sądzi, że jeśli Rosya poświęci Anglii Egipt a Austryi
Bośnią, to zresztą mieć będzie wolne ręce.

xt ____ : ~ w r. m i o na npwnve.n nanvcn.

zamów czyli 136 tysięcy, 400 batalionów redilów czyli 
300 tysięcy; 147 szwadronów jazdy czyli 17,500; 72 
pieszych i 40 górskich bateryi —- około 672 dział, 22 
konnych bateryi czyli 132 dział, jednych i drugich ob­
sługiwanych przez blizko 20 tysięcy ludzi; 15 rot inży- 
nieryi czyli 3 tysiące; miejscowego wojska 20 tysięcy: 
żandarmeryi 35 tysięcy. W rachunek ten nie wchodzą 
ani baszibuzuki ani pospolite ruszenie.

Z tych sił 130 tysięcy i 300 dział jest w Azyl 
czynnych a 250 tysięcy i 500 dział nad Dunajem, resztę 
odliczyć należy na garnizony.

Zadanie tureckićj armii, wedle rzeczonego dziennika

gNa odnośne zapytanie Serbii oświadczył ks. Gorcza- I / 49 górskich bateryi
kow, że rząd rosyjski przed nikim się nie wyraził, iż | y,ntc,rvj P7Vp 132 dzia:
ręczy za neutralność Serbii, ani wzi^ł w tej mierze ja-
kiekolwiek na siebie zobowiązania. Wiadomość ta za­
chęciła stronnictwo czynu, a rząd serbski przyspiesza 
obwarowania i przygotowania wojenne.

Dziwnie odbija od powyższój depeszy i donienienia 
Herolda wiadomość pragskiśj B o li e m i i. Wedle 
tego źródła miano dać z Petersburga ks. Milanowi do 
zrozumienia, by odstąpił od zamiaru spieszenia na po-

izba na to się nie zgodzi, odroczymy ją raz jeszcze na 
miesiąc. Jeżeli izba i wtenczas będzie oporną, zażąda­
my od senatu jćj rozwiązania. Podczas peryodu wybor­
czego wykona marszałek akcyą osobistą i bezpośrednią. 
Wystósuje do kraju proklamacyą i oświadczy mu, że je­
żeli mu nie przyśle izby przeważnie zachowawczój, w 
takim razie poda się do dymisyi w dniu po powsze­
chnych wyborach. P. Thiers używał także tego środka, 
lecz w tej mierze zachodzi różnica. Pan Thiers żą­
dał dymisyi od izby, podczas kiedy marszałek poda dy- 
misyą krajowi. Wywoła więc poniekąd plebiscyt, a 
kraj w swój większości głosować będzie na kandy-

witanie cara do Plojetczi; gdyby jednak przybył, nie - na niedopuszczeniu wojskom rosyjskim przeprawy data przezeń poleconego.“ Tu starał się pan Four- 
__ 4.— pao«« pa fvlkn ip.st w iói I ® ... łomn I tou dowieść, dla czego kraj na kandydata marszałka gło-znajdzie tam zachęty. Rosya robi, co tylko jest w jśj 
mocy, by odwieść Serbią od udziału w wojnie.

nrzeź Dunaj a dalój, gdy nie będzie w możności temu tou dowieść, dla czego Kraj na Kanuyuaia maiszuiHa gw- Szeszkodzić nie dopuścić przejścia jćj przez Bałkany. O sować będzie a potón. tak ciągną dalej: „Zauważyłem, 
zaczepnćm działaniu w obec sił rosyjskich marzyć nawet | że dwie zachodzą różnice pomiędzy p. Thiersem a Mac

K Rumunii.
Dzisiaj dochodzą nas obszerniejsze szczegóły z prze­

biegu posiedzenia Izby bukaresztskiej, na któróm ogło­
szono niepodległość Rumunii i wypowie­
dziano wojnę W. Porcie, niemnićj z przebiegu 
posłuchania deputacyi, przybyłój złożyć księciu Karolowi 
powinszowanie z powodu dokonania tak doniosłego aktu.

Zaraz po otwarciu posiedzenia dnia 21 h. m. za- 
interpelował deputowany Fleva rząd, czy Rumunia wy­
powiedziała wojnę W. Porcie i ogłosiła się niepodległą. 
Minister Cogołniceanu odparł na to, że Rumunia nie ma 
powodu żywić jakichkolwiek obaw; kraj już od wieków 
walczy i stacza boje, zwłaszcza od roku 1848 za swoją 
niepodległość. Rumunia nie chce martwym być narodem, 
z którym ■ nie ma przymierzy, lecz pragnie, świadoma sił 
żywotnych oddychać pełnćm życiem politycznćm. księ­
stwo jest pod względem politycznym państwem wypła- 
calnćm, a tylko ci co nie są wypłacalni, nie znajdują 
poręczycieli. Rumunia odwoływała się do mocarstw po­
ręczających, te jednakże nie były skłonne do interwencyi. 
Niezawisłość Rumunii zostanie niezawodnie uznaną przy 
zawarciu, pokoju, obecnie bowiem ciąży na niej jedynie 
ostatni strzęp bezecnego panowania tureckiego, a strzę­
pem tym jest haracz; wprawdzie w stosunkach dy­
plomatycznych była dotychczas na poły tylko niezawisłą, 
skoro atoli zerwała stanowczo nienawistne jćj z Turcyą 
związki, jest zupełnie odtąd niezawisłą. Węzły te potąd 
istniały, pokąd Turcya była silną, Rumunia zaś słabą, 
dzisiaj Rumunia jest silną. Skoro przy zawarciu pokoju 
mocarstwa potwierdzą niepodległość Rumunii, kraj po­
wstanie na nogi pełen sił młodzieńczych.

Izba oświadczyła następnie, że bierze z zadowole­
niem do wiadomości oświadczenie ministra z dnia 11 maja, 
niemnićj wypowiedzenie wojny i zerwanie węzłów z W. 
Portą, czćm ofieyalnie wypowiedzianą została wojna W. 
Porcie. Zarazem tak izba jak i senat, który jednogło­
śnie przyjął uchwałę izby, postanowiły wysłać nazajutrz 
to jest dnia 22 bm. wielką do księcia Karola deputacyą
z życzeniami. . .

Dzień 22 bm. był jedenastą rocznicą wstąpienia na 
tron ks. Karola, a dniem wtórym ogłoszenia niepodległo
ści Rumunii. ,. x

Pierwszy przemówił prezes gabinetu Rratiano a w 
mowie swćj nadmienił, że polityka Rumunii dowiedzie 
Rosyi i Austryo-WTęgrom, że ma na celu jedynie byt 
wałsny i obcą jest wszelkim awanturniczym projektom. 
Następnie powitał Bratiano ks. Karola jako pier­
wszego niezawisłego władcę Rum nu 11.
Ks. Karól w odpowiedzi swej na przemówienie Bratiana 
położył nacisk na to, iż wszelką ma nadzieję, że nie­
podległość Rumunii jest nieodwołalną i że takowa zo 
stanie uznaną przez mocarstwa, niepodległość ta bowiem 
jest poręczycielką pokoju nad Dunajem. ,

Telegram nie podaje nam treści przemówień mar­
szałków izby i senatu, natomiast streszcza odpowiedź 
księcia na tychże powitanie. Książę nadmienił w mowie 
swćj, że bezustannym celem dwóch generacyi Rumunii 
hyło podniesienie źle określonego i sprzecznego z inte­
resami Rumunii i jćj prawami stanowiska i zastąpienie 
takowych stosunkami, jakie łączyć winny w XIX. stule­
ciu państwa wolnych narodów. Węzły, jakie łączyły 
Rumunią z W. Portą, zerwała sama W. Porta, wy woły - 
wując wypadki ani pożądane ani przygotowane przez 
Rumunią. Rumunia pragnie być niepodległą i pozosta­
nie nią. Odwoływując się do patryotyzmu narodu, przy- 
rzekł z swojej strony książę, iż zrobi, co będzie w jego 
siłach, aby nowe polityczne położenie Rumunii z«®“» 
zatwierdzone przez mocarstwa europejskie. Niepodległość 
Rumunii daleką będzie od tego, aby miała być powodem 
zakłócenia pokoju europejskiego lub spokoju państw są­
siadujących z Rumunią, owszćm przyniesie ona zadowo­
lenie politycznym pragnieniom Rumunów i odpowie wyz-

Z Ctrecyi.
Gdy z wyspy Kandyi donoszą ciągle o wzburzeniu 

umysłów i co kilka dni zawsze na nowo zapowiadają 
wybuch powstania, z Aten tymczasem nadchodzą donie­
sienia zupełnie innego rodzaju. Rząd grecki wprawdzie 
się uzbraja, niesporo mu jednak idzie, rząd ten wo­
łałby widocznie, ażeby mógł na dzisiejszych zawikłaniach 
coś zarobić bez narażania się na koszta i straty w lu­
dziach. Porta znając to jego usposobienie, pragnie wyr

me może.

NIEMCY.
& Rerlio, 23 maja. Pruskie ministerstwo uchwa­

liło postawić w Radzie związkowej wniosek, żądający 
wysadzenia konnsyi, ktoraby zajęła się reformą opłaty 
stemplowćj. Projekt ten jest w związku z uregulowa- 

-- j-o- i niem kosztów sadowych, co nastąpić musi koniecznie wzyskać je na swoją korzyść i miała podobno w Atenach cj dwóch najbliższych łat w skutek reorganizacyi 
poczynić propozycye, odnoszący się ^sprostowania ^gia-J Takgy t ¿oszta" sądowe stykają się w wielu
nicy, za pomocą których, naród grecki mógłby być choc 
w części zadowolonym. Rząd grecki miał z wielką ra­
dością propozycye przyjąć, i toczą się, jak utrzymują, 
układy, celem praktycznego wprowadzenia ich w wyko­
nanie. Jeżeli to prawda, przypuszczać można, ^że Anglia 
iropozycye tureckie jak najmocnićj popiera. Ze się zaś 
Porta w istocie nie obawia ataku ze strony Grecyi, 
dowodzi między innemi fakt, iż całą nieomal siłę legu- 
arną, wyprowadziła z Tesalii i Epiru, zastępując ją; po- 
ipolitćm ruszeniem, która w razie starcia, bardzo słabą 
ryłaby obroną granic otomańskich.

„Wojna święta.“
Szeik-ul-Islam wydał fetwę, w którćj ogłosił wojnę 

świętą przeciw Rosyi. Znaczenie tej świętćj wojny tak 
zwanćj „dżihad“ jest następujące:

Wedle przepisów Islamu może święta wojna ogło­
szoną być już w takim razie, jeżeli wierni napotykają 
na jakiebądź przeszkody w wykonywaniu swych obowiąz­
ków religijnych. Zawezwanie do wojny świętćj wyjść 
może nie tylko od samego Szeik-ul-Islam, ale w razie 
nagłym od każdego derwisza a nawet cywilnego muzuł­
manina. Późniejsi interpretarowie koranu przyznali pra­
wo to cywilnym muzułmanom w takim tylko razie, je­
żeli chodzi o wojnę przeciw niewiernym, lub Turkowi, 
który sprzeciwia się przepisom koranu. Abd-el-Kader 
wypowiedział w roku 1837 Francuzom w Algierze wojnę
.. . i (wikAnnwi morAlriłńdlripmn

Mahonem. Thiers co chwilę podawał się do dymisyi dla 
osiągnięcia rezultatów drugorzędnych. Marszałek z bła­
hych powodów nie podawał się nigdy do dymisyi, ale 
kraj usłucha go, gdy powie: Otóż warunki, pod jakiemi 
mogę pozostać nadal obrońcą społeczeństwa. Nie sądzę, 
aby wybory pod takiemu warunkami mogły być republi­
kańskie. Jeżeli się mylę, w takim razie ani my ani 
marszałek nie możemy przeszkodzić upadkowi ojczyzny. 
Wypełnimy powinność naszą jako patryoci a mamy za­
ufanie, że przedsięwzięcie nasze się uda.“

Wedle tego czekałaby więc Francyą przyszłość bar­
dzo złowroga.

Tymczasem wzrosła dotychczasowa większość repu­
blikańska izby deputowanych z 348 do 3o9, gdyż znany 
manifest podpisali teraz i inni republikanie, jak minister 
Chrisiophle, podsekretarz Meline i kilku innych. W ogóle 
połączyły się z sobą wszystkie odcienia i grupy republi­
kańskiego stronnictwa, tak że odtąd nie ma już w obec

punktach z opłatą stemplową i skoro uregulowane zo 
staną jednolicie dla całego cesarstwa, opłaty stemplowe 
należy w równy uregulować sposób. Opłaty stemplowe 
zresztą przeniesione będą prędzćj czy późnićj na cesar­
stwo, dla czego należy poprzednio zrobić ogolną rewizyą ivauanic ouvuwlvv„„, „„„ „„ ________
istniejących w poszczególnych państwach opłat stemplo- wspólne?ro niebezpieczeństwa ani konserwatywnych, ani 
wych i wyrównać zachodzące różnice. Pruski wniosek umiarkowanycii ani radykalnych republikanów, nie ma 
ma dać inieyatywę do zajęcia się przez Radę związkową | nawet intransygentów,

Podnosimy tu raz jeszcze wzburzenie, jakie wypadki 
ostatnie wywołały w świecie handlowym francuzkim. W 
Lugdunie mianowicie, Hawrze, Rouen, Amiens, Bordeaux 
strach panuje pomiędzy kupcami wielki a tutejsze naj­
znakomitsze domy handlowe odbierają bezustannie od­
wołania zamówień dawniejszych. Takie nawet gałęzie 
przemysłu, o którychby sądzić należało, że ich obecne

-------j — . - , - . , , • i i nie dotyka przesilenie, ulegają jego wpływom. I tak u-
dnego powodu łączyc przyjazd kanclerza z jakąś po- wiadomyy wielkie tutejsze księgarnie nakładowe Hachette 
szczególną sprawą, gdyż udecydowanym był z okoliczno- . {akrykę papieru w Esonne, że tylko połowę po­
ści wyjazdu do Kisśingen. . • trzebować będą zamówionego dawniej papieru. Nader

Provinzial Gorrespondenz donosi nadto, ckarautervstVcznym także dowodem nieukontentowama, 
że cesarz Wilhelm uda się w dniu 5 czerwca doLigmcy . w kwiecie handlowym panuje, jest fakt, że fabry- 

uroczystość grenadyerskiego pułku piechoty, dnia 10 pewien paramentów kościelnych w dzielnicy St. Sul-

tą sprawą. „ . , , ,
Ks. Bismarck, który w dniu 20 maja przybył do

Berlina, ma wedle Provinzial Correspondenz 
w najbliższych już dniach wyjechać do Kissingen. Z po­
wodu przybycia kanclerza do stolicy Niemiec pisze 
National Z tg., że naturalną jest rzeczą, iż w czasie 
bytności ks. Bismarcka w Berlinie ważne toczyć się będą 
narady co do polityki zagranicznćj, nie ma przecież ża-

na
czerwca odbędzie przegląd wojsk w Poczdamie, po czćm | ’egzempiarZy okólnika-swego, jaki o-

, wyjedzie » raaR,i zwvkł rozsrłać do duchowieństwa naw dniach najbliższych, prawdopodobnie 13 czerwca wyjeazie i j.™ czasu "zwykł rozsyłać 
do Ems na dłuższy pobyt. . prOwincyi, z 30,000 na 10,000, choć należałoby sądzić,

tych dniach . rrałeź nrzemysłu cieLipskie Grenzboten ogłosiły w tych dniach I ““jaśnie „¿ieź przemysłu cieszyć się będzie powo- 
- - o . trzeci, na tę samą modłę co dwa pierwsze napisany ar- . dobrćm pod nowćm ministerstwem klerykalnćm.

iał w roku 1837 Francuzom w Algierze j ę tvpu) pod tytułem: „Die Friedensengel,1 który meomie- kołach uniwersytetu francuzkiego panuje także
świętą a w kilka lat późnićj sułtanowi marokańskiemu, gzka wywrze^ podobnego wrażenia, co poprzednie. I w . n;eukontcntowanie dla tego, że mianowano mini-
Sidi Abdurrahmanowi, z powodu, że me dostatecznie; wspo- obeCDym artykule usiłuje autor udowodnić, że pewne > - ■ - --------
magał swych współwierców w Algierze w ich świętćj dworskje koła paraliżowały postanowienia księcia Bi-
wojnie z Francuzami. smarcka w polityce zagranicznej. Jako przykład przy-

Święta wojna, czyli dżihad, nakłada na wiernych j tacza autor usi)owania królowej angielskiej, ażeby nakło-

strem oświecenia p. Brunet, który za cesarstwa odzna­
czał się jako surowy sędzia a prócz tego należy do 
stronnictwa najzagorzalszych klerykałów.

Tnb niMrtńre donnsza. dzienniki, zamierza rząd ogło-
następujące obowiązki:

który skończył rok 13 musi brać udział w walce, s) l gwg za p0^0Cą, właśnie owych 
Wierni nie biorący udziału w wojnie, jak starcy, ko- iakko|wiek naPróżno. Widoczniejszym jeszcze antago- 
biety, chorzy i t. p. muszą pracować dla walczących i Uzm QW h kół okazał się w sprawie obesłania lub nie 
żywić ich. 4) Do prowadzenia świętćj wojny powinien obeslania powszechnćj wystawy paryzkiśj przez Niemcy, 
być użytym wszelki dobytek wiernych, nawet znajdujący y fcu wbrew postanowieniu księcia Bismarcka me brania 
się w monetach. 5) W czasie trwania świętćj wojny w wystawie tdj udziału, znalazł wysłannik prezydenta 
mogą być zawieszone przepisy Koranu, a wierni mogą rzeczvr)osnolitej francuzkićj, margrabia d’Abzac, na któ- 
w nieprzyjacielskim kraju zabierać wszystko, nawet ko- . U 1
biety nieprzyjazne. Ci którzy padną w świgrej~ wojnie.

do raju, chociażby największe popełnilidostają się
zbrodnie. / : ,

Wojna święta ustaje dopiero wtedy, gdy nieprzyja­
ciel jest pobitym zupełnie, albo nawrócony na islam. Pod 
żadnym warunkiem nie wolno z nim zawierać stałego 
pokoju, jeżeli trwa w swój niewierze, i tylko krótki 
wolno z nim zawierać rozejm.

X posyjsliich «¡Biennihów.
Ruskij Mir w najświeższym numerze z dnia 

22 b. m. występuje ostro przeciw V ircho w owi za 
mowę jego, jaką miał w Berlinie a którą w obszer- 
nem streszczeniu podaliśmy w jednym z ostatnich nu­
merów pisma naszego. Zarzuca Virchowowi, że mówi o 
rzeczach i stosunkach, których wcale nie zna i wyobraża 
sobie, że dzisiejsza Rosya jest taką samą, jak była da- 
wnćj za świętego przymierza i w onych czasach, kiedy 
pomagała mocarstwom zachodnim do zaprowadzenia 
rządów policyjnych. Tymczasem wedle Ruskaho 
Miru, Rosya radykalnie się zmieniła i dziś już roli 
takići iak nonrzednio odgrywać nie myśli. Wreszcie zwraca

re"o już przy dawniejszćj sposobności „wysokie oczy 
nadzwyczaj łaskawie spoglądały, poparcie w owych ko­
łach dworskich. Trzeci nareszcie zarzut, pewnie naj­
cięższy, jaki artykuł Grenzboten owym „pewnym 
kołom dworskim“ czyni, jest ten, że w nich przyjmowani 
są ultramontanie, którzy przy ostatnich wyborach tak 
gwałtowną stanowili opozycyą i rzekomo dopuszczali się 
przeciwko królowi wiernym kandydatom jak najsprośniej- 
szych obelg i jak najzjadliwszych podstępów, tak łaska­
wie i chętnie, „jak gdyby nigdy nie mącili wody.“ — Z 
artykułu tego ¿widać, — że walka, podjęta przez pe­
wną koteryą a' której wyrazem stały się G r e n z b o t e n 
przeciwko „wysoko postawionćj damie“ nietylko, pomimo 
oburzenia całej prawie prasy, nie ustaje, ale nadto staje 
się gorętszą. Tą rażą dama ta nazwaną jest „wysokie 
oczy.“

F R A N C Y A.
& Paryż, 22 maja. Nadmieniliśmy już wczoraj, 

że rząd nowy szybko dobrał sobie usłużnych i powol­
nych pomocników. Rzeczywiście tćż żaden już republi­
kanin nie stoi dziś na czele żadnego departamentu, wszy­
scy zastąpieni zostali przez dawniejszych prefektów „mo

ńu oblężenia. Niektóre jednak nakazało ministerstwo 
środki ostrożności Żołnierze na posterunkach stoją w 
całym rynsztunku wojennym a po koszarach wszystko 
tak urządzono, że żołnierze każdej chwili wyruszyć mogą- 
Prócz tego zamierza rząd nie dozwolić zebrań rozmaitycn 
grup deputowanych i senatorów a w razie, gdyby takowe 
odbyć chciano, wystąpić przeciw nim na nrz
pisu prawa, który dozwala nir. . -
ności członków pn-i-- . , . - • ■ •
schwytani zor . . ,<aJ

Dziennik \ J
bardzo nowy 
kiedy prasa ■
Post oświ. 
a przynajmn. 
posuwa się w
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jakie Francj 
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hon, —• bęi ... 
zdaniem jego
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na mniejszości oparte, będzie chciało szukać wzmo- 
,nia w w°jnie zagranicznej. Zachcianka ta będzie 
^mocniejszą, ponieważ chodzi o to, aby w Europie 

ocnić siłę ultramontanizmu; i dla tego może Fran- 
°być doprowadzoną do tego, że ponowi się wojna z 
nieami- „Wbrew przekonaniu naszemu — pisze w 

i'1';1' Economist, chcemy się oddać nadziei, że 
Sry 'ecz w rzeczach politycznych niedoświadczony żoł- 
Sl’z który teraz Francyą rządzi, stanie się w jakibądz 
^7ó’b dostępnym dla przekonania, jak niecnym jest jego 
^iis szkodzenia całemu narodowi przez swoją politykę,
•ik groźnemi są niebezpieczeństwa, jakie głupstwo jego 

sprowadzić może. Jeżeli sumiennie nie może rzą-

S z większością reprezentantów, których sobie wybrał 
¿,1 francuzki, w takim razie powinnością jest jego 
^łaźną, aby złożył urząd i pozwolił narodowi i jego 

Srezentantom iść własną drogą.“
Nadmienić tu jeszcze musimy, że dnia wczorajszegoże dnia

eczorem nie wydawano na pocztach tutejszych żadnego 
bielskiego dziennika. Wnosićby można ztąd, że rząd 

nvy zaprowadził cenzurę nad dziennikami zagraniczne- 
jaka istniała za cesarstwa.

w
Telegramy.

(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 23 maja. Corr. générale au -
..¡chienne donosi, że gabinet petersburski zgodził 
■ie na zapatrywania austryackiego rządu co do żeglugi 
’ Dunaju. Żegluga na Dunaju ma być tylko tak długo 

^trzymaną, dopóki wymagają tego bezwzględnie wojen- 
je operacye. Porta nie dała dotąd żadnej odpowiedzi, 
¡l() hr. Zichy doręczył jéj odnośną notę dopiéro dzisiaj, 
¡fątpić przecież nie należy, że Porta zgodzi się na za­
grywania austryackiego gabinetu.
r Bruksela, 23 maja. Wedle telegramu Indé­
pendance Belge z Paryża z dnia dzisiejszego, zo­
stał Don Carlos aresztowanym i wydano rozkaz do wy­
dalenia go z kraju.

Wiedeń, 23 maja. Urzędowa Wiener Ztg.
(Asza patent cesarski z 19 maja, rozwiązujący sejm 
Krainy i nakazujący nowe wybory.

Petersburg, 23 maja. Z Soczy donoszą pod 
dniem 22 maja, co następuje : Pod Adlfer wre zacięta 
»alka z Turkami. Od 10 godziny rano rozpoczęto silne 
bombardowanie. .

Bukareszt, 25 maja. Księżna Szachowskoj przy­
była tu z 300 Siostrami Miłosierdzia, które pomieszczone 
tadą w szpitalu zbudowanym i utrzymywanym kosztem 
familii Szachowskoj, Glebow i Streichejew.

drobniejsze szczegóły w warstwach, które świder przechodził w 
porządku następstwa formacyi od wierzchniego aluwium, w głęb 
do formacyi kredy starej, czyli zielonej i wyjaśnia przez to 
batrologiczne warunki krainy, przez co tak gospodarzom, jak i 
przemysłowcom może być nie bez użytku. Przedstawiając p»- 
mienione przecięcie i okazy warstw geognostycznych, da pan 
Ossowski niektóre dotyczące go objaśnienia a sam rysunek 
pozostanie własnością muzeum Towarzystwa naukowego.

_ * Eapacki, art. dramatyczny bawiący o i kilku dni w
Krakowie takie przytacza szczegóły dotyczące bytności swej u 
Matejki. ' . . ...„ . widziałem Grunwald. Bija się! ale jak się bija.
Konie i ludzie wyskakują z obrazu, uciekaj, bo cię zdruzgocą1 
W samym środku Witold na dzielnym koniu rozgrzany bitwą 
z mieczem wali prosto na widza. Tu Żyżka płata Niemca to­
porem — strach! zdaje się, że go nawpół rozpłata, a z boku 
zaczajony chytrze krzyżak godzi w jego piersi sztyletem. Tam 
znów mistrz wielki otoczony przez Polaków wali się z konia. 
Rozpacz na jego twarzy, strach bladej śmierci nie do opisania. 
Trupy Niemców suto przystrojonych (jak powiada kronika) wa- 
l.ija się pod końskiemi kopyty. Tatar ściąga arkanem z konia 
jakieś strojne paniątko. Zgiełk! wrzask! wicher straszliwy 
wieje od lewej strony (także wiernie z kroniką), płaszcze kom- 
turów zwija i szamocze. Kurzawa straszna, w pośród której 
błyszczą miecze, halabardy i drzewce skruszonych kopii świ­
szczą w powietrzu. Cala ta bitwa straszliwa odbywa się na 
pierwszym planie obrazu, tak że widz zdaje się wciągnięty w 
samą akcyą — drugi plan zasłonięty kurzawą, z po za której 
słońce prześwieca, dopiero na czwartym planie u samej góry 
obrazu kawał jasnego nieba — wzgórek — z którego Jagiełło 
przypatruje się bitwie. Kolosalny obraz — widziałem dużo 
bitew starej i nowej szkoły, ale tej siły, tej duszy, której widno
na twarzach walczących, nie widziałem nigdzie.

Nowe i potężne szczegóły daje nam Matejko w tym obra­
zie. Stałem przed nim rozgrzany, zachwycony, zdumiony, do­
piero uprzejme stówa mistrza przywiodły mnie do porządku i 
zachęciły do spoczynku. Mistrz nasz wielki duchem zmalał 
ciałem, przez lat dwa jak go nie widziałem zmienił się ogro 
mnie, praca go pochyliła ku ziemi i nie może być inaczej. Kto 
snuje z siebie takie tytaniczne postacie, musi tam wiele swego 
życia w nie wcielać. .

_ * z Mitn-wy piszą do Gaz. War. Dnia 29 kwietnia
ucząca się młodzież w Mitawie odegrała na korzyść biednych 
katolików tutejszych teatr amatorski. Grano „Consilium facul- 
tatis“ Fredry syna, „Chłopów arystokratów“ Anczyca. Powo­
dzenie pod każdym względem niespodziewane. Publiczność, 
przepełniająca sąlę wielką klubową, po większej części Rosya- 
nie i Niemcy, mieli oprócz drukowanych w obu językach afi­
szów, jeszcże krótkie streszczenie obu sztuk, tak że zrozumie­
nie takowych było chociaż w części umożebnione. Przedsta 
wienie zakończono krakowiakiem w narodowych krakowskich 
kostiumach: malowniczość tych ostatnich, zarówno jak dziarskie 
wypełnienie, wprowadziło w zachwyt obecnych, widzących to 
po raz pierwszy. Dochód czysty pomimo znacznych rozchodów 
i taniości biletów, stanowi przeszło rs. 300. Na kilka dni 
przedtem, rozegrano na tenże cel loteryę fantową, która przy' 
niosła też coś podobno około 300 rubli; co jak na Mitawę sta­
nowi bardzo wiele. Po drugi raz już daje dzielna tutejsza 
młodzież dowód, że przy dobrych chęciach, można z bardzo 
nawet szczupłemi środkami zrobić coś zasługującego na uwagę

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 25 maja Urbana 
i Grzegorza i Suche dni; w kalendarzu słowiańskim Bo 
rysławy. .

Wschód słońca o godzinie 3 minut 53, zacliod o godzinie 
8 minut 1.

Dnia 25 maja 992 śmierć Mieczysława I. — 1612 urodzę 
nie królewicza Jana Alberta. — 1831 bitwa pod Jakaciami.

Giełda bydgoska, 23 maja.
Pszenica: 219-249 m.
Żyto: 159-173 m.
Jęczmień 150-160 m.wielki 163-168, mały 
Owies: 149-164 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 140-149 m. 
W v k 3 i- m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 

w< d'.e gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 51.50 m. per 100 litrów a 100 proc. 

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 23 maja 1877.

85 funt. 
80 „ 
70 „ :
50 „
90 „

100 „ 
100 „ 
100 „

1

pszenicy . 
żyta
jęczmienia 
owsa . . 
grochu . 
kartofli .
siana . 
słomy 
masła 

1 mendel jaj

kilo

10 marek 40 fen. do 11 marek 20 fen.
50

20

25
90
55

7
6
4
6
2
2
2
1

80

50
50
50
50
50
10
60

Giełda wrocławska, 23 maja.
Żyto: per 1000 kilo niżej; na miesiąc _ maj 168 żąd.

maj-czerwiec 163.50 czerwiec-lipiec 162.50-161.50 płac, lipiec- 
sierpień 163, wrzesień-październik 162 marek żąd.

Pszenica per 1000 kilo 240 marek żądano, — na 
maj-czerwiec 240 m. żąd., wrzesień-paźdź. pł.

Jęczmień: per 10Ó0 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 135.50 mrk. żądano, na maj-czer­

wiec 135.50 czerwiec-lipiec 135.50 m. żąd. lipiec-sierpień —
Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę

------marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na maj-czerwiec . 

m. żąd. . . , . .
Olej rzepiowy per 100 kilo spokojnie; w miejscu 67.50 

mar. żądano, — na maj 67, na maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 
67. sierpień —wrzesień-październik 64.50 m. żąd.

Okowita: per 100 litrów stale; w miejscu 53— mar. 
żądano 52.— marek ofiarowano, — na maj maj-czerwiec 
czerwiec-lipiec 52.90-53.10 płacono i żądano — lipiec-sierpień 
53.80 żąd. sierpień-wrzesień 54.50 ofiar., wrzesień-październik 
— marek płacono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch , . .

ciężki
naj­

wyższa
A

Per 100 kilogramów
lekki towar

naj- I 
niższa 

S).

średni 
, naj- I naj­
wyższa niższa

naj­
wyższa 
-Af S>-

23 — 22 40 24 90 24 10 21 70
22 90:22 30 24 60 23 90 21 20
18 80 18 20 17 60 171-20 16 80
16 _ 15 40 15 — 14 80114.10
15 20 15 — 14 60 14 l30| 14 1 —
16 20 15 90 14 90 14 20|13,70

naj­
niższa 
ją S>. 
21'10 
20 80 
15 70 
13 40 
13 20 
12 ,80

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfla.)

Rzym, 24 maja. Papież przyjmował dzisiaj tysiąc 
belgijskich pielgrzymów, którzy doręczyli mu adresy. — 
Wedle Agence Stefani odwołanie francuzkiego po­
sła Noailles nie ma żadnej podstawy.

Carogród, 24 maja. Ministrowie zrzekli się 
swych pensyi na rzecz skarbu w czasie trwania wojny.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 24 maja.

wczorajszą— » Uzupełniając krótką naszą wzmiank- 
o budowie nowego dworca centralnego, nadmieniämy tu, że p.
A. Krzyżanowskiemu powierzono roboty kamieniarskie oraz 
dostawę potrzebnych do tego materyałów, dalej
metr, sześć, wapna gaszonego i 40Ö ton ceme

* Czeladnik mularski skoczył dnia onegdajszego w 
południe pomiędzy godziną 12 a 1 z mostu kolei poznańsko- 
toruńskiej do Warty, chcąc się w ten sposób ,życia pozbawić; 
człowiek jednak na blizkiej tratwie stojący wyciągnął go za­
raz z wody. Niedostatek miał być powodem zamierzonego sa­
mobójstwa. . . .

— * Zegar ratuszowy poddany zostanie w dniach 24 i 
25 bm. reparacyi, dla czego czasami ani godzin wskazywać ani 
bić nie będzie. Reparacyi dokona zegarmistrz miejski pan 
Schachschneider. Zegar obecny pochodzi z fabryki zegarmi­
strza Weissa w Głogowie, który go w jesieni 1867 r. ukończył 
i w wieży ratuszowej ustawił. Obecna reparacya jest pierwszą 
większą od owego czasu.

— * Na Sapieżyńskim placu znaleziono dnia wczoraj­
szego o 1 godzinie w nocy trupa nieznanego człowieka, do sta­
nu roboczego prawdopodobnie należącego, którego odniesiono 
do trupiarni miejskiego szpitala.

— * Przed wydziałem karnym tutejszego sądu powia­
towego toczyć się będzie w przyszłą sobotę sprawa przeciw ks. 
kardynałowi-arcybiskupowi br. Ledócbowskiemu o rzuconą na 
ksks. Brenka i Gutzmera ekskomunikę.

— * Tutejsza król, nadprokuratorya założyła apelacyą
do najwyższego trybunału przeciw wyrokowi tutejszego sądu 
apelacyjnego, uwalniającemu, jak to swego czasu donosiliśmy, 
od winy mansyonarzy kościańskich ksks. Bączkowskiego i 
Bielskiego. .

— * Zmarły już kupiec toruński J. Landecker zakupił 
w 1875 r. w Błocku wełnę i złożył ją w spichrzu tamtejszym, 
by - ją przy sposobności przewieźć do Torunia. Nie posiadał 
zaś patentu gildy I klasy, gdyż wedle rosyjskiego prawa o 
podatku procederowym wolno obcokrajowym zakupować wełnę 
bez opłacenia podatku procederowego. Władze jednak rosyj­
skie inaczej prawo to tłumaczyły, twierdząc, że wolno wpra­
wdzie kupować obcokrajowym wełnę bez opłaty podatku,- lecz 
jeżeli ją składają w spichrzu lub wywieźć chcą za granicę, w 
takim razie podatek opłacić muszą, i ztąd obłożyły wełnę are- 
•ztem za defraudacyą podatku procederowego^ lubo odnośne 
rosyjskie prawo mówi wyraźnie: „Import towarów z zagranicy 
i ich eksport odbywa się nie tworząc osobnego rodzaju handlu.“
W czasie owym udała się toruńska izba handlowa do urzędu 
zagranicznego w Berlinie i do ambasady niemieckiej w Peters­
burgu z prośbą, aby postarały się o deklaracyą powyższego 
Przepisu prawa rosyjskiego w tym duchu, że towary, które ku­
pować można bez opłaty podatku gildowego, wolno także brać

składy i wywozić. Urząd kanclerski przychylił się do pro­
śby izby handlowej, uwiadomił ją zaś teraz, że naczelna wła­
dza rosyjska oświadczyła się mimo to za interpretacyą władzy 
Płockiej. Odtąd więc wolno obcokrajowym kupować w Rosyi 
"ewr? -ary bez posiadania patentu gildowego, lecz nie wolno 
• ? ■ ' ■■■■ ani brać na składy ani wywozić za gra-

w król, centralnym zakła- 
. - ■ ‘ępujący nauczyciele z na-

«rowania ćwiczeń gimna- 
naukowych: Böhlicke
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(x) Z PAŁUK, 23 maja. (Przedstawienie ama 
tors kie. — Kupno. — Zboża.) W Zielone Świątki r. 
odegrało grono amatorów w Mogilnie dwie sztuczki dramaty­
czne. Jedna z nich nosiła tytuł: „Młynarz“, druga: „Kasan- 
dra cyganka.“ W Młynarzu wyśmiana jest chorobliwa dążność 
kulturnicza chłopa wracającego z wojska, który w łamanej 
niemczyźnie upatruje wyższość jakąś. W Kasandrze maluje 
autor miłość pewnego księcia do cyganki i wywiązujące się 
ztąd romansowe sceny. Moralna wartość pierwotnego utworu 
jest wyższa i treść jego popularniejsza, drugi zaś oparty jest 
na stosunkach prawie zupełnie obcych, ztąd też odegranie Mły­
narza było lepsze i żywszy obudziło interes w publiczności niż 
przedstawienie Kasandry. Lecz i Kasandra jak na. amatorów 
małomiejskich i to pierwszy raz występujących nie źle była 
odegraną a nawet niektórzy z amatorów i amatorek zasługują 
na uznanie. Przedstawienie przyszło do skutku jedynie trudem 
i staraniem klasy rzemieślniczej. T. z. inteligeneya w niczem 
poczciwych usiłowań nie poparła. Zasługa amatorów przeto 
tym większa.

Dowiaduję się, że w tych dniach nabył w Mogilnie bu­
downiczy p. Karłowski dom przy rynku położony od kapitali­
sty Tonna.

Stan zbóż w całej okolicy jest nader pomyślny. W są­
siednich Kujawach również zanosi się na świetne żniwa.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Tygodnika ilustrowanego wyszedł z druku nr. 73 i 

zawiera: Kronika tygodniowa — Przegląd polityczny. — Mau­
rycy hr. Dzieduszycki (ciąg dalszy). — Rotulowicze, powieść 
Teodora Tomasza Jeża (dalszy ciąg). — Reineke-Lis, poemat 
satyryczny Goethego (z drzeworytem). — Wnętrze kościoła 
św. Piotra i Pawła w Wilnie (z drzeworytem). — Prządka 
(drzeworyt). — Jaworze na Szlązku austryackim (z drzewory­
tem). — Łzy (wiersz). — Przegląd teatralny. — Odczytywanie 
plakatów wojennych w Konstantynopolu (drzeworyt). — Przy­
gotowania obrończe nad Bosforem (drzeworyt). — PercyShelley 
(dokończenie). — Fermentacya i zjawiska chorobliwe (ciąg dal­
szy). _ Szachy. — Rebus. — Na zimowych leżach (szkic po­
wieściowy, dokończenie). 

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 24 maja.

ŁUZIŃSRIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Moraczewski 
z Chaław. Pani Skrzydlewska z Mechlina. Kowalski z 
Sarbinowa. Sokolnicki z Tarnowa. Chłapowski z Wrocławia. 
Źuchowski z Granowa. Książę Sułkowski z Rydzyny.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Stan. Mościcki z Król. 
Polskiego. R. Sperkert z Bydgoszczy. Chr. Pohle i E. 
Dietze z Gnadenfrei. Ks. dziekan Pałżewicz z Murowanej 
Gośliny. Jan Nogaj z Goślinki. Kłosowski z Wilatowa. 
Ks. Matysiak z Skarboszewa. Janicki z Kórnika.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Sachs z żoną z Wrocławia. 
Hr. Kwilecki z Kobelnik. Głębocki z Psarskiego. Łubień­
ski z Królestwa Pols.

Giełda berlińska, 23 maja.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 230-270 m. wedle gatunku 

żąd ; biało pstra polska — mrk.
261, na mai-ezerwiec 261.50-258 
lipiec-sierpień 244.-240.50, 
m. płacono. w miejscu 160.-188 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 169-167.- nowe rosyjskie --------.-
z kolei kraiowe 184-186. z dworca, nadps. nowe rosyj. — pi., 
na wiosnę 164.50-162.50 maj-czerwiec 163-161.50 czerwiec-lipiec 
163-161.50, lipiec-sierpień 163-161.50, wrzesień-październik 165- 
11,4 "jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 

gatunku^ żądano^ 1000 kilo w miejscu 138-173 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 140-la4.
163-165 — wschodnio i zachodmo-pruski 143-155, szląsKi
153-165, nadp. galicyjski--------- , czeski 153-165,
----- marek z dworca płacono, na wiosnę 147-145, maj-czer­
wiec 144, na czerwiec-lipiec 146.50-146., — na lipiec-sierpień 
— płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 154-183, na paszę 
140-153 m. , ,A ,

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 144-150, stara 
147-153 m. wedle gat. pl. nowa mołdawska 144-155 M. żąd. i 
płacono.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 65.5 mar. bez 

beczki pł.; na maj 66., maj-czerwiec i.czerwiec-lipiec 65.6-7 
lipiec-sierpień —, wrzesień-październik 66-65.9-66 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 29. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54. mar. pł., 

maj i maj-czerwiec 54.4-8-7, na czerwiec-lipiec 54.5-9-8, lipiec- 
sierpień 55.6-56-55.8, sierpień-wrzesień 56.7-57-56.8 m. płacono, 
wrzesień-październik 56.2-6-5 pi.

Berlin, 23 maja. Mąka pszenna 
33.00, nr. Oil 3150-30.50 m.; rżana nr. 0 

1 24.50-23.50 m.

z kolei plac, na maj 262.50- 
na czerwiec-lipiec 259-256 na 

wrzesień-październik 233-231

numer 0 34 50- 
27.00-25.00, nr. 0

Kursa telegraficzne.
(Notowania z dnia 23 maja.) 

SZCZECIN, 23 maja 1877.
Pszenica słabo 

na czerwiec-lipiec.... 
na wrzesień-październik

Żyto słabo
na czerwiec-lipiec .... 
na wrzesień-październik
na.................................

Olej rzep, stale
na maj.........................
na wrzesień-październik
na.................................

BERLIN, 23 maja 1877.
Pszenica słabo

na maj-czerwiec...........
na wrzesień-październik

248
233

158
162

66 50 
64 75

Okowita stale
w miejscu....................
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec . . . . 
na lipiec-sierpień . . . .

Owies
na wrzesień-październik 
na................. ...............

Olej skalny
w miejscu................... .
na maj...........................

53 30 
53 30
53 80
54 80

152 —

13
Gdańsk, 23 maja.

Sprawozdanie J. Fajansa.
Powietrze: pochmurne i zimne; — wiatr północno- 

wschodni.
Pszenica loco była dziś w slabem usposobieniu przy 

bardzo malej ochocie do kupna. Po słabych cenach sprzedano 
z trudnością 320 ton. Płacono za czerwoną 122, 123 funt. 225 
240 M., rosyjska 122 funt. 237 M., piękną 130 funt. 253 M., 
p-trą 123 funt. 242 M., jasną 122 funt. 243, 249 M., 128/9 funt. 
251 M., białą 126 funt. 267 M. per ton. Termina w skutek 
wypowiedzeń słabo i taniej; na maj 251 M. pł. maj-czerwiec 
250 M. pł. czerwiec-lipiec 250 M. żąd. 248 M. ofiar, lipiec-sier­
pień 246 M. ofiar, wrzesień-październik 258 M żąd. 235 M. of. 
październik-listopad 235 M. żąd. Cena reguł. 252 M. wypow.

Żyto stale, ciężkie nie żądane, krajowe 128/9 fnt. 178.50 
M., 124 fant. 178 M. per ton pł. Rosyjskie słabo i bez ochoty 
do kupna, termina spok., na maj 170 M. żąd. czerwiec-lipiec 
170 M. żąd. Cena reguł. 166 M. dolnopolskie 173 M

Jęczmień loco wielki 117 funt. 173 M. mały 110 funt. 
155 M. na paszę rosyjski 102 fant. 115 M. per ton pł.

Groch loco na paszę po 135 M. per ton kupowany. 
Termina na maj i maj-czerwiec. 142 M. żąd. Cena regulacyjna 
140 Mi . , .Rzepik zimowy termina wrzesień-październik 30o Jh. 
żądano.

Okowita loco baz dowozu.
Berlin, 22 maja.

Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco ociężale. — Termina stale. — Wypowie­

dziano 5000 ctr. — Cena wypowiedzialna 262.5 m per 1000 kil.
Loco 230-270 wedle gat., żółta-szląska —.-----z kolei pł., żółta
(czerw.) na ten miesiąc —płacono, cena przecięciowa — 
płac, . na maj-czerwiec 262.5-262 płac, czerwiec-lipiec 261-260.5
płacono, lipiec-sierpień 246.-245 płac., sierpień-wrzesień-----
pł., wrzesień-październik 234.5-234. płac., — październik-listop. 
— płacono. . .

Zyto loco bardzo trudny handel. — Termina niżej. — 
Wypow. 23000 centr. Cena wypowiedz. 167. m. per 1000 kilo. 
Loco 160.-189 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i ze statku płacono, rosyjskie 160-171. marek z kolei i 
ze statka pł., krajowe 185-187 marek z kolei i ze statku płacono, 
nadpsute rosyjskie — z kolei płacono, na ten miesiąc 167.5-166 
pł. cena przecięciowa — płacono, maj-czerwiec 164.5-163-163.5 
płacono, czerwiec-lipiec 164.5-163-163.5 pl. lipiec-sierpień 165- 
163.5 pl. — sierpień-wrzesień — płacono, wrzesień-październik 
167.-166. plac., październik-listopad — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-180 marek 
wedle gatunku. m

Owies loco słabo się trzyma. — Termina słabo. Wyp. 
4000 ctr. Cena wypowiedzialna 151. m. per 1000 kil. Loco 
140-175 m. wedle gatunku, wsch. i zach. prus. 145-155 z kolei pł., 
na ten miesiąc 152-150 pł., cena przecięciowa — m. płac., na 
maj-czerwiec 148.5-146.5 płac., czerwiec-lipiec 148.5-146.5 pł. 
lipiec-sierpień 152-150 płac., wczoraj — płac., sierp.-wrzesień 
— pł., na wrzesień-październik 151 pł.

Kukusudza loco bez interesu Termina bez obrotu. Wy­
powiedziano -----cent. Cena wypow.-------mar. per 1000 kilo.
Loco stara 154-155 nowa 143-150. mar. wedle gatunku; nowa
mold. 145 z kolei plac., tur.---------z przywózką płac , węg.
___z kolei pł., na ten miesiąc 146 żąd., maj-czerwiec 148 żąd.,
czerwiec lipiec —.— pl.

MąKa rżana słabo i niżej. — Wypow. — ctr. 
wypow. — mar per 100 kilogr. 
z miechem, płynąca — pł.,

Osiataaie wSafiomośel.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 24 maja. Telegram Tageblattu z 
Białogrodu donosi, że narodowa milieya powołaną została 
na 29 maja, oraz wszyscy urlopowani żołnierze. Dwa 
nowe bataliony mają być uformowane. Ks. Milan wy­
jeżdża do Rumunii dopićro po otwarciu Skupczyny.
BjgEasjsssrajsaassmsziEirasiEsarasassseHE^EsssiaaiaiBiiEKaaKiiiKłiiziSMtaaa^ra

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 24 maja.

Poznań, 24 maja. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękne
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —,— Wypowiedziano —.— ctr.

maj 166.------.— maj-czerwbc 166.------ .—, czerwiec-lipiec
lipiec-sierpień 165, sierp.-wrzes. 164.

Okowita: stałej
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —litrów; —

na maj 51 80—, czerwiec 52.10---- , lipiec 53.------------------ ,
sierpień 53 90—.—, wrzesień 54.60, październik 53.70 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.10 ofiar.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 165.— m.

na maj 165 nom., maj-czerwiec — nom., czerwiec-lipiec----- ,
lipiec-sierpień —, sierpień-wrzesień —, na jesień —.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.80 m,

na maj 5180—, czerwiec 52.30 —.——, lipiec 53.10.------
sierpień 53.90—., wrzesień 54.40—, październik 52.60

Okowita w miejscu (bez beczki) 51. m.
Wypowiedziano —.— litrów.

166.

158 50 
131 50

Zyto słabo
w miejscu ................
na maj......................
na maj-czerwiec .... 
na czerwiec-lipiec. .

Olej rzep. spok.
w miejscu ..............
na maj-czerwiec . . . 
na wrzesień-październik

Okowita wyżej
w miejscu ..............
na maj-czerwiec . . . 
czerwiec-lipiec .... 
na sierpień-wrzesień

162 50 
162 
162

Owies
na maj . . . . :...........

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. . 
Pozn. rent, listy . . . . 
Austr. losy z r. 1860 .
Włoska renta.................
Amerykany .................
Pożyczka turecka . . . . 
7*/ą prc. Rumuny

65 70 Polskie listy likwidac.
66 —

54 - 
54 80 
54 80 
56 80'

145 —

79 75 
93 25
93 30
94 40 
93 — 
63 90 
99 60

8 10
11 25 
54 70 

219 50 
51 — 

210 50

Rosyjskie banknoty 
Austr. renta srebrna 
Austr. akcye kredytowe j'
Kolej żelazna państwowa i345 — 
Lombardy ....... .li 18 50

Uspos. dość stałe. |

(Nadesłano.)

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. E. Capelli, Rue Oaffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

— Cena
Ńr. 0 i fper 100 kilog. brutto

na ten miesiąc 24.05-24.-----płac.,
cena przecięciowa —.------mar., na maj-czerwiec 23.80-23 60—
pł., czerwiec-lipiec 23.75-23.50—. p., lipiec-sierpień 23.75-23.50 
płac., sierpień-wrzesień 23.75-23.50 płac., wrzesień-październik 
23.75-23A0 płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-185 marek wedle 
gatunku, na paszę 145-155 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy na wrzesień-październik — mar. ofiar. Rzepik latowy 
— m.. nasienie lnicze — m.

Olej rzepiowy stale. — Wypowiedziano z beczką —
entn., bez beczki-----centn. Cena wypowiedzialna z beczką

bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
67.3 mar., bez beczki 65.8 mar., na ten miesiąc^ 65.8— mar., 
cena przecięciowa —.— mar., na maj-czerwiec 65.7-65.8 płac., 
czerwiec-lipiec 65.7-65.8 płac., lipiec-sierpień — pł., sierpień- 
wrzesień — pł. wrzesień-październik 66-66.1-66 pł. październik- 
listopad — pl., listopad-grudzień — plac.

Olej lniany per 100 kilogramów

Olej skalny słabiej. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow. — m. per 100 kilogr. 
Loco 28.5 m. • na ten miesiąc 27. płacono, cena przeciec. — 
mar., na maj-czerwiec — płacono, czerwiec-lipiec płacono
lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik
26.8-26.7 marek płac., październik-listopad — mar. pł., listopad 
_ pł., listopad-grudzień —. płac. ,

Okowita loco stałej. — Wypowiedziano _----- litrów,
Cena wypowiedzialna-----marek per 100 litrów a 100 prc.
10 000 pr. z beczką. Loco — płacono, na ten miesiąc o4.2
■płac.,-----cena przecięciowa —.------ marek, na maj-czerwiec
54-54.2 pl., — czerwiec-lipiec 54.3-54.1-54.4 płacono, — lipiec- 
sierpień 55.4-55 2-55.6 płac., sierpień-wrzesień 56.5-56.3-56 5 plac., 
wrzesień-październik 55.4-55.8 pł., październik-listupad — pł., 
listopad-grudzień — pt, grudzień styczeń — pł-

Okowita per 100 litrów ń 100 prc. = 10,000 prc 
beczki loco 53.4— płac.

Mąka pszenn» nr. 00 36.00-35 00, nr. 3o 00 33 50,
0 i 1 32J30-31 00.

Mąka rżana nr. 0 27.00-25,00, nr. 0 i 1 24.o0-23.50 pet 
100 kilogr. brutto z miechem.

bez beczki loco

Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalescière du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, cbudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki.
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalescière usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparetj, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalescière i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak nąjzupełniejszem zdrowiem.

X. Leroy, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Brćhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalescière jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środni i potrawy.

Celna Revalescière za ’/2 funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi­
liżanki 3 Mr 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, speoerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 

i O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa.



W dniu dzisiejszym zakończył życie opatrzony 
śś. sakramentami ś. p. [2675]

Ludwik Jackowski.
Eksportacya do kościoła parafialnego w Skorlinie 
odbędzie się w niedzielę d. 27 bm. o godz. 4 po 
południu, dnia następnego pochowanie zwłok, o czem 
donosi w smutku pogrążona

rodzina.
Bielice, 23 maja 1877.

Wielka loierya premiowa
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego w Poznaniu.
Ciągnienie dnia 1 lipca 1877 w Poznaniu w obec notaryusza 

i świadków.

WYGRANE:
1.. elpgancki półkryty powóz z parą, koni i bardzo piękną

i uprzężą.................................................................................................wartości 3,000 M.
2. srebrna zastawa stołowa i świecznik. ...... „ 1,000 M.
3. garnitur wyściełany (kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, stół)
4.

Golowe skrzyń. ło wełny, 
gotowe wańtUt ey, 
drelichy na wańtuchy, 
płachty do rzepin, 
płachty do żniw, 
drelichy na markizy, 
płótno na rolosy, 
gotowe miechy itd.

poleca po tanich cenach przy uznanym za 
dobry towarze. (2463J

S. Raniorowicz,
Rynek ©8,

narożnik Nowej ulicy. "<$382

s Ig >
w statecznym wieku, uoraby zarazem Deln- 
la obowiązki panny słiiiacól i>P 1 n’' 
roczna 120 marek. Zgłoszenia listwę 
ze świadectwami B. K. poste rent Wrzai.,: z' 
Z« ’j£ca ’,os7nkuj« siiTd^hłóńi77n7

statccznym wicku knirJi, 
USylSf zarazem pełniła obowiązki ń 
liy służącej i obowiązała się na 2 l-,t„ • '
chać do Włoch. Pensya 140 marek z.C’ 
sic się listownie wraz z świadectwami fr n,,' 
Wielkie Zalesie pod Gobelinem ' (O6t]')

5.
6.

2 wygrane PO 200 M........................................................
5 „ po 100 M........................................................

35 „ PO 30 M........................................................
155 „ PO 10 M........................................................
800 po 5 M........................................................

Losy jio 3 M. do nabycia w miejscach sprzedaży

Wyszła i jest* do nabycia broszura:

NIEPOPRAWNI.
UWAGI

o

legionie polskim
■w tuAcyi

ęgarnia Iß. Ćalliera otrzymała misyi l°teryjnAj- . m n
[ko i noleea i Agenci na prowincyi pożądani za 10 pCt. prowizyi.

500 M. j 
400 M. ' 
500 M.i 

1,050 M. 
1,550 M.i 
4,000 M.' 
sanéj ko- ’ 

(2447)'

poleca
PAMIĘTNIKI ! liomSsysł loteryjna:

Józefa hrab Krasińskiego ,S“PŁ ^rtwig, RjcWewjW.
od roku 1796-1831

skreślone przez
X3i-. 3?*x-. Rcntowicza.

Cena 5,00 M., z przesyłką pocztową 
5,20 M.

przez S- W.
Poznań 1877, stron 30. Cena 0,60 M. 
za którą rozsyła franko drukarnia J. 
I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) 
w Poznaniu. (2682)

Ż drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebiński) w Poznaniu wyszło 
i poleca się: (2683)

Kupiec i przemysłowiec

Napój majowy
z wina mozelskiego, po 1 mr. 10 
fen. z butelką od reńskiego wina 
poleca od dziś cukiernia (2265'

Antoniego Piitzncra
przy Starym Rynku.

Naturalne wody mineralne
-------jr----- ---- jt---------- u----- -- najświeższego nalewu i sole]

jakim warunkom powinien uczynići za- Ł ,lelłie jak fere«w- pijących o-i 
dość i jakie okoliczności uwzględnić, i . . ..
gdy zamierza się osiedlić? Napisał

Dr. Rakowicz.
Poznań 1877. Str. 104. Cena 1,50 M. 
za którą pod przepaską franko rozsyła - —) 
drukarnia Dr. Łebińskiego w Poznaniu

naeludm, 1. e rn.s k a 
Siołobrzegsliu u cia.

Dr. Rankiewicza
Wilhelmowska ul. 22

15 książek za 15 sgr. fr.
1) Mata Historya Polska wierszem i —

WODY MINERALNE
świeżego nalewu przybywają, co tydzień do
Elsnera aptel (2601]

Proszek przeciw molomi i pro­
zą 100 str. 3 sgr. 2) Gospodarstw o Dii--, 
chowne, modlitwy zet

dla włościan 41 str. 2’/3 sgr. 4) Żywoty da S1? ? którego skuteczność trwa przez wie- . 
śś. Wojciecha, Stanisława, Rocha i I- e “»esięcy, poleca tuzin po 60 fen., mocniej- < 
zydora 58 str. 3 sgr. 5) Różaniec żywy. 3z7 P° 1>20 (2600)
6) Modlitwy misyjne. 7) Nauka czyta-______ ___________Łlswera apteka.
nia dla grzecznyeh dzieci z obrazkami32str. Pralnia wełny Karola Hcine’go 
8) Sposob odprawiania koronki Chrystusa w RnHifinhiirmi li/ft54 str. 4 sgr. 9] Hymn do Boga przez X d march poznAwrocfawsS ¿widnicko 
biskupa.Woronicza Jeden z najpiękniejszych^ b kjćj kJej ■ • . w ku tak ż ,
polskich utworów ggr 10) Ochronka bież pod znanemi warunkami każda ilość i 
Buchwałdzka. Nauka zakładania ochroneka wełny do Pfabrycznego wypra„ia, poire-' 
11) Nabożeństw o Różańcowe 24 str. 12). dniczy w sprzedaży w(jny prandj za gotów - 
Droga Krzyżowa 33, str. 13) Piesn ® S-jką jako tćż za życzeniem w jej lombardowa- 
Barbarze. 14) Żywot sw. Izydora i pie- nie Miechy do brudnńi wełnv ««. heznła- 
śni. 15) Kazania i mowy pogrzebowe 64 str

ne przez X. Skargę(^ór< d° faM zewnętrznych wyściełanych me-
—---------------k uli. do dywanów, kołder, ubiorów itd. wkła-

i kti'

Tylk© 40. feiiygow zgp
t©©©©' 7

wysoko eleganckich przedmiotów przybyło co tylko 
i sprzedają się takowe tylko po 4t® feil sztuka,

Ogólny zastój handlowy, który przyczynił się do tego, że tak u fabrykan- 
tów jak robotników towary się nagromadziły, nastręczył

Kazarowi — Kisniarcka ulicił Wr. fil
sposobność nabycia powyższych partyi, który obecnie nndaje i Szanownej Publi 
czności Poznania i okolicy rzadką sposobność korzystania z taniego 
tego nabycia.

Towary są wszystkie pięknej i dobrej roboty, przytem wedle najnowszych 
wzorów za uderzają! ą tanią cenę 4© fen. za sztukę, która zoledwokosztaroboty 
opłaca. Partya ta składa się z wt-ikiego bardzo wyboru rzeczy dann.m do stro­
ju służących, medalionów, brosz i kolczyków, krzyży, naszyjników, śpilek po- 

jj" dwójnvch do włosów, łańcuszków do zegarków, śpilek do chustek, szelek, grze­
bieni do włosów, japońskich szklanek i podstawek do butelek, z malaturami 
złotemi, puszek do kawy, herbaty, cukru i cykoryi na 1 funt,

Portmonetki, notesy, torebki ścienne, konsole, serwisy dla palaczy, przybo- 
ry do zapalenia ognia, ramy do fotografii, przybory do pisania, kółka do kluczy, 
koszyczki do chleba, kwiatów, owoców i do robótek, towary z marmuru i alaba­
stru, wachlarze, zabawki dla dzieci w największym wyborze, szczotki do rzeczy,

' ‘ ' (2428)cygarówki, mydła toaletowe itd. i 100 innych jeszcze rzeczy.

EDWARD TOVAR
Paryż. OpsR.

Poznań.
Bismarkowska ulica W. 11.

W dodatku ładny obrazek cudownego ś. Jó 
zefa w Kaliszu. Cena sklepowa 1 tal. 12 sgr, 
zniżona 15 sgr., za co się franko posyła. 
Za dopłatą 5 sgr. dodaje się oprawną ksią­
żeczkę do nabożeństwa z 60 obrazkami 
320 str. także franko. Należytość najtaniej w 
znaczkach pocztowych (markatb)posyłać. Li 
Sty pod adr. (2479)J. Chociszewski, Poznań.

Miechy do brudnej wełny są bezpła 
tnie na usługi a każde żądane objaśnienie 
daje się jak najchętniej. (2390)

Lizbońskie kartofle
funt po 25 fen. (2698 ‘ !

HELIOMISIIATURY
w oprawach lub bez opraw po cenach umiar­
kowanych poleca antykwarnia E. Caillera 
gdzie próby oglądać i zamówienia robić 
można.

Nowe Matjes śledzie. 
Ryszard Fischer.

APARAT FÓTOWW

Bacænfeéé!

Pensyonat
bardzo dokładny za umiarkowaną cenę do 
nabycia. Bliższą wiadomość poda (1462) J. Chociszewski, Poznań.

dla młodz. szkól. — przygotowanie do 
wyższ. klas gimn. i realn. lub do egzam. 
jednor. —- korepetycye; dozór nie­
ustanny. Opłata roczna 400 
nauką 600 tal. u
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LAOREAT DE LA PACULTE DE MEDEG1ME A PAR1S

(PRIX MONTHYON)

Kapsułki i Pigułki Dra CLIN 
z Bromku kamforowego używają 
się w słabościach muzgu i nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu­
jących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryach, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego, dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.
W Paryżu p. CLIŃ et C«, ul. Ra- 
cine, 44; -w Poznaniu w aptece 
p. Dr Mankiewicza i we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach.

o
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’S tä s S3
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2*. tu poszukuje od §„ 
Jana ib. mieiscą jako zarządczym dom, 
Jako taka posiada zaświadcz, z pobytu lat ost 
tuich w j diiym znacznym domu tu w KSj 
stwie. Bliższa wiadomość u n 
wskiego w Śremie. ' [2687)

POMOCNIKA CUKIERNICZEGO
poszukuje (2689

R &’eu$iebauer.

Biegłego suhjehF
poszukuje cukiernia (2672)

B. LOGI
w Gnieźnie.

z handlu korzeni, tęgi ekspedyent, mający do. 
bre wiadomości buchhnltera, poszukuje stoso­
wnego miejsca. Dowiedzieć się można » 
Eksp. Dzieli. Bozn. pod Nr. 2667.
ß© Opisu RM posiadający dobre 
OWI &i;i£88g J zaświadczenia i rc- 
komendacye, sześć lat w dotychczaso­
wym miejscu poszukuje od Igo lipca 
r, b. innćj posady. Bliższćj wiadomo­
ści udzieli ca życzenie kupiec Bia« 
fe«>wski w Obornikach. (2606)

Miejsce".......

pisarza gospód.
Jwakuje w SB©lecBi©wle. 

Zgłoszenia do Dominium Lu­
basz p. Czarnków. (2674)

EÄ0IOM, ~
kawaler, z 9eio letnią praktyką gospodarczą 

, poszukuje miejsca od Igo lipca rb. Łaskawe 
ofęrty^nadesłać prosi Wincenty Arcisie- 
WS i, Stempnchowo pod Łeknem. (2676

Ekonom
bezżenny, 50 lat mający, życzy sobie jako ta­
kie przyjąć miejsce od Igo lipca rb. który 
się chętnie do całego gospodarstwa zastósn 
je, bądź to w polu lub w podwórzu, 
przytem nie wymagający. Łaskawe oferty n- 
prasza się nadesłać do pani Hegier w Po­
znan u, Małe Garbary Nr. 6. 12690)

Nieszczęśliwy Polak, raniony ciężko 
w lewą rękę w ostatniem powstaniu, bezżen­
ny 34 lat mający, obeznany z prowadzeniem 
książek w języku polak, i niem. prosi o ja­
kiekolwiek zatrudnienie, czy to do gospodar­
stwa jako pisarz, włodarz, borowy', do młyna 
albo cegielni. Świadectwami, i poręczeniami 
tak włauzy jak ludzi wiarogodnych mogę u- 
dowodnić, że nic byłem karany. Bliższa wia- 
dumość T. B. Poznań postlagernd. (2663)

Karol Fdącfeowiali |
s '" tarczaiiow® p ul Neklą, zaopatrzony 
w jak najlepsze świadectwa poszukuje miej­
sca fforszpaiia zaraz lub od 1 lipca ib.

Dominium TaCKaaBD- 
W© pod Pleszewem poszuku­
je zaraz zdatnego [2668]

j kucharza,

kawalera.
j Sńifi-Hiispz żonaty, przytem my śliwy,
’ w średnim wieku, który dotychczas bywał w 
i znacznych domach, obecnie w miejscu poszu- 
; kuje od 1 lipca innej posady. Łaskawe oferty 
' pod lit. E. S 238 post, rest, Jarocin. [2699
! llllül’ili H"!® zleceń poleca dobrych «rzę-
(DSiifiM dników gospodarczych, ku­

charzy, ogrodowych, słnżącycii, gospo­
dynie, panny służące, kucharki itd.

A. Maciejewska.
Gołębia ul.

Przewóz osób
pomiędzy Stęszewem a Poznaniem od­
bywa się od dnia 1 czerwca rb. każde­
go dnia. Poczta wychodzi z podwó- 
ras» p©c»towe§;o w 
wie po południu o godzinie z 
Poznania z podwórza pocztowego5 
rano o 6 godzinie. Opłata od osoby 
wynosi za podróż wraz z 15 kilogram, i 
wolnrch pakunków. 1 M. 50 fen.

(2652) i

Wieś j
909 morgów areału, w powiecie 
wrzesińskim jest do wydziel za-{ 
wierna na lat 18, czynsz roczny, 
7 marek — kaucya w wyso-) 
kości rocznój dzierżawy. Bliż-’ 
sza wiadomość u S z wanto-- 
wsk iego w Jodlowcu pod Wielo­
polem w Galicyi lub u dr. Thie­
la w Wrześni. (2445)

Ponieważ inne węgierskie źródła gorzkie, które co do zawartości swojej ! 
wszystkie są gorsze niż źródło Rakoczego w Badzie a z których miano- i 
wicie Hunyady-źródło zaopatrzone w zwykłą czerwoną etykietę przez to j 
stara się utrzymać i polecać, że przy każdej sposobności ogłasza się fałszywie ! 
w obec. pp. lekarzy i szanownej publiczności za najmocniejszą z wod gorzkich 
Budy, przeto uważamy się za obowiązanich w interesie umiejętności do zwrócenia 
uwagi na tę śmiałą swywolę, gdyż takowa nato tylkosłuży by publiczność dla 
własnej korzyści obałamucać.

¡Źródło Rakoczego w Budzie, które wyróżnia się je zcze przez swą za­
wartość Lithiuni i Broniu, jakich części składowych brak wszystkim innym ■ 
źródłom węgierskim, uznane zostało przez król, węgierską akademią krajową j 
umiejętności w Buda-Peszcie na positdzeniu z dnia 10 stycznia 1877 z powodu j 
stałych jego części składowych leczniczych soli 535,3184 w 10,000 częściach i 
ważkich za najpierwsze i najznakomitsze swego rodzaju.

W angielskiej prasie lekarskiej i okólnikiem z dnia 4 kwietnia 1877 ! 
donosi urzędownie protesor chemii, dr. filozofii itd. p. Charles R. C. Tichbor- I 
ne w Lo - dynie, że w skutek uskutecznionych nie dawno w Anglii w interesie I 
umiejętności rozbiorów wód znalazł przy źródle Rakoczego w Budzie w 10,000 częściach - 
ważkich 561 stałych leczniczych części składowych, pomiędzy któremi skonsta- ] 
towano większą ilość Lithium i żelaza, i oświadcza dalej w owym okólniki, że ' 
nie znaiiiiiego źródła na kontynencie, któreby mogło v-ykazać podobne 
liczby pod względem rzeczywiście leczniczych soli i z mera się równać!

Z powodu tego byliśmy zniewoleni zaopatry waćnalewy naszego źródła Rako­
czego w Budzie dla odróżnienia od wód po wyższych w etykietę są io- 
wi ie protolmlowaną niebieska, noszącą nazwisko źródła a dalej zmuszeni 
jesteśmy dla zapobieżenia szkodliwym pomyłkom do upraszania pp. leka­
rzy jako też szanownej publiczności ushlnie, aby specyaluie uważali na etykie­
tę niebieską, i przy użyciu naszeg ■ źródła wyraźnie żądali wody gorzl iej 
Rakoczego w Budzie |Ofner Rakóczy-Bitierwasser], aby zaś zachwalania po­
wyższych wód z przytoczon ch powodów z większą przyjmowali 
bacznością.

Wzywamy w końcu nasze wszystkie bez wyjątku źródła konkurencij 
ne, jeżeli co do zawartości swojej dowieść mogą coś przeciwnego, aby to zrobi­
ły publicznie, przetoczyły jednak w takim razie cyfry autentyczne.

Bracia Boser. Buda-Pesat
<2678j właściciele źródła Rakoczego w Budzie.

Do nabycia woda Rakoczego w Budzie w wszystkich aptekach i han­
dlach wód mineralnych. Skład główny na W. Księstwo Poznańskie u p. 
J. Schleyer, apteka G. Brandenburga w Poznaniu.

Camphon J. W. Becka w Poznaniu, 
'i. rocławoka ul. Nr. 34. Balsam ton usuwa 
głuchotę, jeżf li nie jest od urodztnia. Fla­
konik 1 M. dostać można w składzie mate- 
ryałów aptecznych J. Sobeckiego w Sta­
rym Rynku, jako też w aptekach w Pozna-

tal Z n'u ' Da Prowincy‘-______________(2693) 1
"¡2691) Pomada na piegi
J. W. Becka w Poznaniu, Wrocławska ulica

(2686)

K. Hadasza
w Wrocławiu

"Vorwerkstrasse Nr 13.

Nr. 34 nietylko usuwa piegi i wyrzuty, lecz 
uadaje twarzy śnieżności, świeżości i delika­
tności. S Łoili. 8 2VExr. dostać można 
w składzie materyałów aptec-nych «1. So­
beckiego w Starym Rynku, jako też w 
aptekach w Poznaniu i na prowincyi.

O'.

PIGUŁKI BŁANCARDA
¿ELAZISTO-JODOWE, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁADOWI, 

Potwierdzone przez Paryzka Akademię medyczna itd.

Łyczęc w sobie własności JODU i żelaza , pigułki te używają się specjalnie 
przeciw słabościom skrofulicznym, przeciwko którym proste lekarstwa żelaziste 
pokazały się bezsilnymi, powracają krwi obfitość i pier­
wiastki jej naturalne, obudzaję i reguluję odpływ krwi 
perjodyczny, wzmacniają stopniowo organizmy lyrnfa- 
tyczne, wątle i słabe, etc., etc., etc.

obok
NB. Wymagać należy aby własnoręczny podpis jak Aptekarz ulica Bonaparte, 
t znajdował się u spodu etykiety zielonćj. nr. 40, w Paryżu.

fk'ystrzegai si¡ fałszerstw.

Kurs papierów aa giełdach berlińskiej i pdsnaúskiéj.

BERLIN-, 23 maja.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. Viz 103.20 p.
dito 4 95.10 p.

Obligi długu państwa 93.25 p.
Prem. poż. państ. z 1855 31/« 148.60 p.
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskię 3V» 83.50 p.
dito 4 93.25 p.
dito 4T/s 101.25 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 93.30 p.
dito szlązkie 3V« 84. p.
dito lit. A. i O. stare 4 —• P-
dito lit. A. i C. nowe 4 —• P-
dito lit. A. i O. 4’/4 101.50 p.

List. z. zacbodn.-pruskie 3’/s 81.60 p.
dito 4 92. p.
dito 4Vs 101.10 p.
dito II serya 5 106.30 p.
dito dito 101.10 p.
dito nowa I serya 4 —• P-
dito dito *7» p-

Listy rent, poznańskie 4 94.40 p.
dito pruskie 4 94.50 p.
dito szląskie 4 95.30 p.

Akcye bankowe.

Wroclaw, bank dyskont. 4 63.75 p.
dito wekslowy 4 71.50 ż.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen 

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
A.ustr. zakład kredyt. 
Poznański bank prowin. 
Bank Rzeszy niemieckiej 
Prowinc. stowarzyszenie

dyskontowe
Jaskie stowarz. bank.

4
4
4
5
4
5
4

j 4T/s

5 
4

94.
90.

103.
69.

P-
P-
P.
P-

73.50 p. 
211.50-210.50

99.50 p. 
154.50 ż.

78.75 p. 
82.25 ż.

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 
Stowarzyszenie immol. 
Dortmund Union
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauchhammer 
dito Marienhiitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte

Berlin. Passage

4
4
5
5
5
5
5
4
5
6

42. p.
69. ż.
2.30 ż.

25. p.
61.75 p.
20. ż.
50.10 p.

5. p.
2.50 p.

24.25 p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

4
4
4

73. p.
16. p.

110.10 p.

jBrzesko-grajewska 5
(Galicyjska Karola Lud. 5 
Kolej Rudolfa 4

ihijsko-poznańska 4 
Górnoszląz. kol. lit. A. C. 3T/2 

dito lit. B. 3t/2 
Austr.-franc. kolej pań. 5 
Austr. póln.-zachodnia 5 
dito poi. pań. (Lomb.) 5 

Wschodnio-pruska kol.
południowa 4

Kol. po pr. brzegu Odry 5 
Rumuńska kolej 5
Rosyjska kolej państw. 5 
Stjtrogardzko-poznań. 4’/2 

arszawsko - wiedeńska 5 
Marchijsko-pozn. z pr. p. 5

15.75 p.
80-79.75 
40.60 p. 
15.75 p.

118. p. 
113.60 p. 
346.50-345 
168.50 p.
119.

26.
94.75 
11.25 

105.25
100.50
157.50 p.

66.10 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 4T/6
dito papier. 4T/e
dito losy z r. 1854 4
dito losy kredytowe fr.
dito losy z r. 1860 5
dito losy z 1864 fr.

Rosyjs. poż. prem. 1864 5 
dito 1866 5

Rosyjs. pols. obi. skarb. 4 
Pols. listy zast. III em. 4 

dito nowe 5 
Pols. listy likwidacyjn. 4

50.10
46.
88.

282.,
93.

247.
132.30
129.50

62.90
54.70

© wc ras ha z©s*odöwa 
©xf®rtSshire-l>«wM’ów

Hóhenhause' h
stacya pecztowa Ostroroetzko, powiat to 
ruń-iki. Tegoroczna sprzedaż tryków roz 
pocznie się dnia Igo czerwca; cenniki na 
życzenie. [2673)A. W. Rrauer.

300 zdrowych i wełnistych (2677]
BMacińs*

zdatnyih do chowu poszukuje Dom. Biela- 
w y p. Janowiec. Odbiór po strzyży.

W arsz. listy zast.miejskie.5
Ameryk. 6% poż. 188D6 
Ameryk, dto poż. 1885:6 

dito dito dito 6
Ameryk. 5°/0 fund. poż. 
Renta francuzka 
Rumuńska pożyczka

104.30
99.60

102^90

73.’ó0

Moneta w złocie, srebrze i papierach.

Napoleonsdory

ary
Austryack. noty bank. 
Rosyjskie noty bank. 
Francuskie noty bank. 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

szt.
1
ñ
X

16.27 p.
—• P-
419 p.

157.90 p. 
219.50 /. 
81.4Qzpi
5 I
6

POZNAŃ, 24 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 37» 97.
Nowe listy zastawne 4 93 50
Listy rentowe pozn. 4 94.60
Prowinc. obligacye 5 —.
Powiatowe obligacye 5 100.
Powiatowe obligacye 47» 97.

Drukiem i nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

(2688] Nr. 4.

Biuro komisowe
A. FOWT©WICKA

Poznań (Bazar)
poleca szanownym Obywatelom1 pełno­
mocników gospodarczych, ekonomów, 
pisarzy, gorzelanych, jako i guwernantki 
i bony Francuzki, Polki. Tylko z do­
brami rekomendacyami. (2691)or^ei

Obligacje unojSKie
dto dto

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy/rent.

4
5
i'- 94’

94.75

Akcye bankowe.

Wrocł. bank dysk. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w

Meining.
Wschodu -niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

4
5
4

4
5
5
4
4

64.
70.
70.50

212^
99.
84.

j . ,
Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. i4 
dto dto ll’/a

Dobrowol. poż. państ. M’/g 
Prem. poż. państ. 1855 .3T/2 
Obligi długu państwa ¡3T/a

97.
101.50

13Ł50
92.50

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. 4
Bergsko-march. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z. 4

86.
72.
15.

Goruo-szl. In. A.iO. ak. z. 3l/2
dito lit. B. akc. z. 

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł. 5
Starogardzko-pozn. ak. z. 4T/2 
Brześć.-graj. akc z. 5 
Galie, kol. K. Ludw. ak. z. 5 
Kolej Rudolfa akc. z. 5 
Au str.-fr. kol. pań st. ak. z. 5
dito półn.-zach. akc. z. 5 
dito poł.-pańs. (Lomb.)

akcye zakł 5
Rumuńska kol. akc. z. 5 
Rosyjska kol. pańs. akc. z. 5 
Warszawsko-bydg. ak. z. 5 
Warszawsko-wied. ak. z. 5

121.
115.

100.

79.

345.

116.
11.50

154.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 6
dito 6

Włoska ren ,a 5
dito akc,ye tytun. 6
dito obligacye tyt 6

Austr. n'jty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Polskie listy likw.
Ros. listy zast. na grn. 
Ros.- amer. poż. z 1870 r.

dito _ dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe

99.

64.

85.5f
45.
50.50 
55.
64.50

4%
4l/s
4
5 
5
5 I - 
— ¡119.10
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